
1 Wysokie odznaczenia DRW 
dla marynarzy „Kilińskiego'' 

Przywódcy partii 
i kierownicy rządu 

radziecki ego 
na występie _. 

,,Sląska" 
31 pajdziemlk.a br. w Teotn• '!N'leł. 

~m ZSRR w Moskwl• odbrł alę uro­
ezysty koncert 1 udziałem oawlqcych w 
Molk:y Zwiq1ku Radzieckiego artystów 
l'\Jmuńskleh - G. Georgescu 1 ?. Palił t 
G. Zobiona, sollsty OtM'l Berlińslc.leJ 
K. Rema oro.1. pion\1ty grecldego G. 
femalisa. 

W cięścl drugie) wystąpił Zesp61 
;leśni i Tańca 11$iq1•"· Ws.zystłlie pi• 
jni ł tańce tyły gorqco oklaskiwane 
1>rtet pu~łi:zność. Po 1akońc1eniu kon­
cert.J obdarowano wykonawców kosza­
mi lcwiołów. 

Na wystąpfe ob&C"nf byfl N. A. Buł­
,ganin; L M. Kogo11~wlcr, A. I. Mik°" 
fon, M. G. Plerouchłn, K. J. W~rony­
łow. Obecny był równi~l amhosodor 
nadiwyc1ojny I pelnomocn„ PRL . • 
Moskwie Wodow leT1iłtowski wracz 
pracownikami ambosodp. 

Delegacia 
gospodCircza 
BURMY 

-w WC1rszawie 
10 potdilemi~o pnybrło do Woma­

"1 delego;ja gospodarczo Bu.rmy 1 
wiceministrem Gómictwa U Ba~tun no 
czele. 

Pierwsz-1 dzlełl pobytu w Po\sc• d• 
hgacJa burmańsłca poświęciła na 
zwiełhanle Warszawy, a wieciorem o-­
bee.na była na #JSfępach Poństwowe-
10 Zespołu Piełni I Tańca ,,Morowue" 
w Sali Kongresowej Palocu kultury I 
Nauki. 

W dniu JT pafdtlemlka detegacła 
emówlra w MH~ ą>rOW'f twiqt.ane 'I 
wymionq hon~lowq polsko • burmań. 
a•q, a zwła11c1a moi:Uwołcl doslawy 
potsk.kh mauyn I unqd.r:eń górnic.r:rch 
dla Burmy. 

r···o·z1s··w"N.ui['nz·t·;····i 
~ Spotkanie s pięknym i 
§ Gerardem Philippe - str. 2 i 
i Rzuł oka na sytuację i 
: gospodarczą w świecie ! 
i - str. Z~ 
i Powiew nowego Idzie i 
1 przez wieś - itr. S i 
i Szukajmy 100 tys. ton E 
i węgla - str. 3 : 
i Czego UC'ZY nocny i 
§ rald - str. 3 i 
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Jak już donostltśmy 27. X , b;, 
na pok!adzie statku ,,Ki!iń· 
ski" odbyla się uroczystość 
wręczenia 17 członkom załogi 
wysokich odznaczeń Demo· 
kratycznej Republiki Wiet· 
namu, nadanych im przez 
prezydenta Ho Chi Minha za 
braterską pomoc dla narodu 
wietnamskiego w realizacji 
układu rozejmowego. Dekora. 
cji dolfonal charge d'affaires 
DRW w Polsce Hoang Van 

Tien. 

NA ZDJĘCIU: kapttan S/S 
„Kiliński" - Romuald Ciele· 
wicz i zastępca ka pita na Sta· 
nislaw Szadkowski odznacze­
ni Orderem ,.Zasługi - Pracy" 
I ki. w rozmowie z pn<'d.<ta· 

wicte!em ambasady DRW. 

o 
Kobiety francuskie protestu­
ją przeciwko wojnie w Afry· 
ce Pótnocnej i powolywaniu 

rezerwistów do wojska. 
NA ZDJĘCIU: 26.000 podpi­
sów zebrał „Komitet Matei. i 
żon żołnierzy" IX okręgu 

Paryża. 

Próby b •• roz 1e1a 
zachodnio- niemieckich 

związk6w zawodowych 
Czterech ehrześcljańsko • demokratyC'lnych deputowa­

nych do Bundestagu, którzy opuścili zachodnio • niemiec­
kie związki zawodowe (DGB). załoi:ylo dn!a 30 ub. m. w E!15en 
„niemiecki cbrześcljańskl ruch związkowy" (COD). Załoiy­
cielaml nowel organl:ia.cjf związkowej s_ą: Johannes Even, 
Heinrich Voss, Uelnrich Wullcnhaupi I Bernhard Winkel­
helde. 

U kl ad 
• I' • 

o przy.1aznt 
między ZSRR 
a Jemenem 

Dnia 31 października podpi­
sany wstał w Kairze uklad " 
przyjaźni między ZSRQ a Je­
menem. W związku z tym opu­
blikowano wspólny komunikat 
radziecko-Jemeński, 

Po uroczystości podpisania 
układu ambasador ZSRR w 
Egipcie i;,, Sołod wydal przy­
jęcie dla pnebywaJ<icych w 
Kairze przed~tawlciełl rządu 

jemeńsk1ego ora2 członków 
poselstwa Jemenu w Eg1pcle. 

W zrasta napięcie 
na granicy 

e eipsko-izraelskiej 
Jak rlonoszą z Kairu, w nie­

dzielę dosJ.to do dwóch no­
wych Incydentów na gramcv 
lzn1elsku-eg1p~k1eJ . W publ1tu 
Nll'lm E!ltPCJ<tnie ostrze"111 
ogniem z możdz1erzy t :z: broni 
autnm;itvczne.1 patrol łz.rael•k1 
a w pobliżu Beert ~rupa Eg•p· 
cian ostrzelana została prl~7 
patrol tzrnel<kl. 

Rzect111k Pgtpskiego Mtni-
11ter,twa Wn1ny <1~wiadczył. że 
na ptęcle n11 pog1·a ntczu wzra­
sta i 7-e nb1e •trony - e1;op~ka 
I tzrael•ka - „gotowe są do 
ak cj i" R'""«nik wvsunąl po­
nownie 7.f\rlRn ie. bv siły r.bm1-­
"" Izrae la w vcnfały ~lę z pt).. 
:z:vcj1 ta.i.;1vch w obrębi~ Sll'•'­
fy ' zdenulit.aryzuwanej El 
AuJa, 

Nowa organiucja zwlą7Jto­
wa cieszy się poparciem i jest 
finansowana przez Międzyna­
rodową Ligę Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych. Po­
wstała ona wbrew woli kle­
rownidwa „unii chrześcijań­
sko • demokratycznej" (CDU). 

" " " Pewne ugrupowania chrześci-
jańskie w zachodnio-niemiec­
kim ruchu związkowym podej­
mują dalsze próby rozbicia 
DGB. 
Przewodniczącym tymczaso­

wego zarządu nowej organi­
zacji został Johannes Even -
sekretarz generalny „katollc­
kiego ruchu robotniczego", 
członek CDU. Postanowiono, 
że w ciągu najbliższych tygo­
dni zwołany wstanie ogólno­
federalny kongres CGD. 
Motywując decyzję utwo­

rzenia odrębnych związków 
zawodowych, przywódcy 
chrze'ścljańscy oświadcz.ają, że 
w DGB „obserwuje się z jed­
nej strony objawy rosnącego 
niepokoju I radykalizacji , a z 
drugiej - tendencje cofania 
się wstecz. jeżeli chodzi o pro­
gram spoleCT.no • ekonomiczny 
DGB". 

Z o.r;fatn1ej rhwili 

Strajk generalny 
w Argentynie 

Korespondent agencji Associated 
Pren donosi i Buenos Aires, ie nqd 
o.rgentyńi.łtl 1ciwle11i.ł w CIJnnośdbc~ 
pn:ywódc6w wnys~łch rwlq"?1tów wch°"' 
dtqcych w slclad argen~rnsk l •I Pow· 
tr«:hnei fContederaC"ii P•acy (CGTI 

W nocy z po:,•rdnalku na 
wtorek radio n<m .-J<>rskit' l>')'J~ 

to, if' a.rgentyń~ki«" 'l.\vi.ą1. ki 1a-1 
\\~We p05lai111wily pmklamo­
wać w całym kraju strajk pow­
micbny. 
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Polska na Indyjskich 
Targach Przemysłowych 
Speejalny korespondent PAP Sł. Bailkowskl donosi z New Delhi: 

. ORGAN KW KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICzEJ 

Indyjskie Tarri Prsemyslowe - to największe tego rodzaju przed• 
slęwzlęcle w Azji. Stolica Indii pełna Jest przedst.awlclełl przemysłu I 
handlu s .całego niemal świata. na Targach reprezentowanych jest bo· 
wiem %1 państw, w tym Polska, Związek Radziecki, Chiny, USA, 
W. Brytania, CseehMlowacJa. Węgry, Jugosławia . 

Konf erencia czterech ministrów w Genewie 

Na porzqdku dziennym.· 

Rozwój kontaktów 
między Wschodem a Zachodem 

Howe propozycje ZSRR 
• • w sprawie zapewnienia 

bezpieczeństu·a w Europie 

KRAJOWA 
I ARA DA 

wie,\skiego 

aktywu 
czytelniczego 

W Pałacu Kultury I Nau­
ki im. J. Stalina w War­
szawie w dniu 31 paździer­
nika br. odbyła się k',rajo· 
wa narada wiejskiego ak· 
tywu czytelniczego. W na· 
radzie, której przewodni­
czył wiceminister Kultury 
I Sztuki St. Piotrowski, u­
czestniczyli kierownicy 
świetlic l bibliotek, dzla· 
łacze kulturalno-oświato­
wi ZSCh, przedstawiciele 
SP I szerokich rzesz cz.y­
t.elnlków wiejskich z ca· 
lego kraju. W obradach 
wziął udział prezes Zarzą­
du Głównego ZSCh Antoni 
Korzy ck I. 

Referat „O p~tawo­
wycb założeniach konkur 
su czytelników wiejskich 
w r. 1955·56" wygłos iła 
kierowniczka wydz.lalu 
kulturalno - oświatowego 
Zarządu Głównego ZSCh 
- Melania Mroczek. Dys· 
kusję podsumowała se­
kretarz Zarz.. Gł. ZSCh -
Marla Kamińska. 

Ponied'Zialkowe posiedzenie ministrów spraw zagranlC!!­
nych czterech morarslw rozpoczęto się o godz. 15.110 i trwało 
z krótką przerwą do godz. 19.55. Obradom przewodniuył 
minister Dulle.~. 

, Obrady rozpoczęły się od 
dyskusj.; nad trzecim punktem 
porządku dziennego, tj . roz­
szerzeniem kontaktów między 
Wooho<lem a Zachodem. 

Minis:er P:nay w imieniu 
rządów trzech moc<irstw za­
chodnich złożył memorandum 
w tej sprawie. Również mini­
ster Molotow wysunął propo­
zycje rządu radziec.ldego. do­
tyczące rozszerzenia konl ak­
tów między Wschodem a Za­
chodem. 

Po krótkiej wymianie po­
glądów m:n istrow'.e postano­
wili utworzyć komisję eksper­
tów. 

W skład tej komisji weszli: 
S. Wmogradow (ZSRR), W. 
Jackson (Stany ZJednocrone), 
H. Hoh-Jer (W. Brytan .a) i J. 
l:la illou (Francja). 
Następnie po przerwie m i­

n istrowie powrócili do dysku­
sjj nad pierwszym punktem 
porządku dz.iennego. 

W związku z pierwszym 
punktem porzĄdku obrad -
oświadczy! m. in. mln. Moło­
tow - delegaęla radziecka 
pragnęłaby wypowledzieQ się 
na temat trybu omawiania za. 
gadnienla niemieckiego na na• 
szej konferencji. 

Delegacja radzleclta uwała 
za konieczne, aby przedstawi· 
ciele NRD I prr:edsta.włclele 
NRF wzięli udział w rozpa• 
trywanlo zagadnienia nie­
mieckiego. 

W związku s tym delegacja 
radziecka proponuje wystoso• 
wa6 w Imieniu naszej konfe· 
rencjl zaproszenie do premie• 
ra NRD Otto Grotewohla I do 
kanclerza federalnego NRF 
Konrada Adenauera, aby przy. 
byli do Gepewy osobiście lob 
wysłali sW)'ch przedstawicieli 
dla wzięcia udziału w rozpa• 
trywanlu problemu niemiec­
kiego. 
Jednakże ministrowie państw 

zachodnich odrzueili tę propo­
zycję. Mini.st.er Mołotow pod­
kreślil, że stanowisko zajęte 
przez ministrów trzech mo­
carstw nie będzie sprzyjało 
rzecwwemu omówieniu prob• 
!emu niemieckiego. 
Następnie minister Mołotow 

wysunąl nowe propozycje VI 
sprawie 213peWnienla bezpie· 
czeństwa Europy. 

Minister Macmillan podkre­
ślił, źe propozycje radzieckie 
są b.ardzo interesujące i będą 
zbadane z należytą uwagą. 
Stanowią one wielki krok na­
przód. Wyraził on życzenie, a­
by delegacja radziecka wypo­
w iedziała się w sprawie Nie­
miec. 

Minister Mołotow wyraził 

nadzieję, że mlnistrow1e trzech 
mocarstw zachodnich wypo­
wiedzą się na temat nowych 
prnpozycji radzieckich, a na­
stępnie delegacja rad1.le<.'ka 
przedstawi swój punkt wi­
dzenia w sprawie N,em1ec. 
Minister Dulles oświadczył . że 
w pełn i sol idar:vzuje ~ię z wy­
powiedzią min;stra .Macm ;lla­
na w sprawie nowych propo­
zyc i.i radzieckich. 
Następne p0sicdzenie mlnl­

strów spraw z.agranic:r.nych od­
będz ie s i ę 2 listopłlda. Oma­
wiany będzie p 'erwszy punkt 

1 
porządku dziennego. 
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DZIESIĘCIOLECIE 
Łódzkiej Rozgłośni 

Polskiego Radia 
Ubiegłe! . niedzieli minęło 111 lał od chwili urucho· 

mienia t.ódzkleJ Rozgłnśnl Potsłllego Radia. W związ­
ku z tym odbyła się w sali Państwowego Teatru Po­
wszechnegn uro02y1loa6 Jubileuszowa, na którą przy. 
hyll: sekretarz Kt. PZPR łow. Hieronim Rejniak ie· 
kretarze KW PZPR tow. tow, Roman lłuk11wskl I Hen­
ryk Mallnowskl, korespondenel fabryczni I wleJsl'y 
oraz Uczni radiosłuchacze. 

Referat omawlaji\Cy 10-letnt dorobek Łódzkiej Roz· 
głośni wygłosił sekretarz KŁ PZPR tow. H. Rejniak. 

W ~rudnych warunkach powojenneg0 okresu zesp<'ił 
techniczny wyk<Jz.al wiele ofiarności I entuzjazmu 
w. pracy nad montowaniem urządzeń zniszczonej przez 
hitlerowskich okupantów radiostacji łódzkiej. Wiele 
za.palu I energii włożyli najstarsi pracownicy reclak­
cyjru tow. tow. Busiaklewlcz. Szumlewski, Jeżewskl 
o~az kierownicy zespołów orkiestralnych - Edward 
CtuksŁa I Henryk Deblch. 

W ciągu IO lat ksztaltował się 1 rósł kolektYW re-
d.akcyjny, przezwyciężając liczne nawarstwienia ideo­
logi.I buriuazyjnej, ciążące na treścl I programach 
przedwojennego Radia Polskiego. Łódzka Rozgłośnia 
wypracowała sobie nowy, socjalistyczny styl pracy, 
u którego podstaw leży t-wórcza. działalność w slużb ! e 
mas pracujących. 

W wielu zakładach przemysłowych Łodzi I woje­
wództwa pracownicy Łódzkiej Rozgłośni organizowali 
fabryczne radiowęzły, kształcąc równiet. Ich kierow• 
ników. fuldiowęzly te stały się dziś bojowymi pomoc· 
nlkaml dyrekcli fabrycznych i organizacji partyjno • 
związkowych ·w walce o pl.an, o nowy, socjalistyczny 
stosunek do pracy t mieni.a społecznego. 

W imieniu KŁ I KW sekretarz tow ReJnlak serdecz­
nie 1 gorąco podziekowal kolektywowi Łódzk1ej Roz­
głośni Polskiego Radia za Ich ofiarny, szczery I pa• 
triotycmy wkład pracy -w ciągu ubiei;tlego IO-lecia. 

W części artystycznej wystąpili z Y.oncertem człon­
kowie zespolów orkiestraltlych I poszczególni soliści 
I:.ódzkiej RozgłośnL 

Wiele depesz z serdecznymi tyczen1aml pr.tysłaly 
rozgłośnie radiowe z całego kraju oraz liczne instytu­
cje 1 organizacje społeczne. 

Równld zespól redakcyjny "Gloso Robotnlcze!fo" 
bezy kolektywowi l:.ódzkleJ Rozgłośni Polskiego Ra• 
dla dalszych owocnych sukcesów w pracy I w życia 
osobistym, 
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... · · ·· ·- - Pawilon Polski, doskonale 
położony tuż . obok g!ównego 
wejśc ia, ·sąsiaduje z pawilo­
nami USA, W. Bry tanii i Ju­
gosławii. Pawilon nasz, zaj­
mujący 2.400 m•, wyróżn i.a s i ę 
wyraźnie swym trop:k::ilnym 
stylem. Lekką k onstrukcją 
przyciąga wzrok u st~wiona 
przy w~jściu uniwersa lna ko­
parka - dźwig , na której 23-
metrowym rami e niu wysięgo­
wym łopoce polslca flaga na­
rodowa. Obok - Md wejś­
ciem do p3wiJonu widnieje 
na.pis Poland I godlo p.:iń­
stwowe_ 

Wojska radzieckie 

opuszczaią 

Porkkala -Udd 

Zgodnłe z porozumieniem, za· 
wartym międz11 ZSRR a Fin­
landią w 1prawłe rezygnacjł 
Związku Rachleckiego z praw 
do w11kortystanla ter11torium 
Porkkal.a·Udd jako baz11 ma· 
r11narkl wo;ennej, rozpoczął 
się odmarai wojsk radziec­
kich z tego terytorium. Liczni 
obywatele fłńsc11. którzy ze. 
brali się na stacji kolejowej 
Pasi!a, serdecznie żegnali 
pierwsz11 transport odjeżdża­
jących wojsk radzieckich. 

NA ZDJĘCIU: Ludność żegna 
odjetdżaja,c11ch żołnłerz11. 

Wewnątrz pawilonu, na tle 
plansz symboli zujących górni­
ctwo, wielką chemię, budow­
nictwo i rolnictwo stoją poi„ 
~kie maszyny rolnicze, trans­
portery budowla ne i <' kspona..; 
tY naszego przemysłu m11lorv„ 
zacyjnego, s::.mochntly „\Var­
s:mwa" i „Star" oraz traktor 
,.Ursus". Więce.1 niż połowę 
hali pawilonu głównego >.aJ„ 
mu_je nasz przemysł ciężki. 

W różn:\'ch miejscach haU 
rozmieszczone są modele stat„ 
ków produkowanych w na„ 
szvch stoczn iach. 

Wśrórl mas1yn włókienni„ 
czych wyróżni~ją się czy• 
szczarka do wełny I bawełny 
oraz l l·metrowej długości 
przędzarka pu•11:kowa wyposa­
tona w 60 puszek-wrzecion, 
Na.iw1ększe jednak zalnteres~ 

I wanie wśród mie.iscowych spe„ 
c_ialistów wzbudził jeszcze 
przed oficjalnym otwarciem 
pawilonu zespół przęd1.al­
niczy do wełny I hawełny, 
pr7eznaczony dla rzemieślni„ 

ków, produkcji „Befamy" w 
Bielsku. 

W dziale wyrobów precyzyj„ 
nych zwracają uwagę lnstru„ 
menty meteorologiczne, !letnik 
Geigera - Miillera do pomia­
rów promil'nlowanla radlo­
akływnego, mikroskopy, wagi 
analityczne I wreszcie niezwy„ 
kle pożyteczny aparat do wy„ 
szukiwania błędów w meta ... 
lach cie!ektoskop ultra ... 
dźwiękowy, 

W części ekspozycji przemy„ 
siu konsumpcyjnego - nas'!e 
wełny, Jedwabie, wyroby ba­
wełniane - wśród nich kon„ 
fekcja tropikalna, a następnie 
wódki, dżemy, marynaty, ~on„ 
serwy owocowe, czekolada, cu ... 
kierki. 

Wielka plansza obrazująca 
wydobycie i eksport naszego 
podstawowego bogactwa 
węgla, a dalej próbki ważnego 
naszego artykułu eksportowe ... 
go - cukru oraz wyroby 
przemysłu chemicznego: barw„ 
niki, odczynniki, elektrody I 
wyroby farmaceutyczi"3 za­
mykają wystawę polskiego 
przemysłu, 

Ben A.raf a abdykował 
i wezwał Marokańczyków 

do zjednoczenia si11 
wokół Ben Y oussefa 

PARYZ, 31. 10. 
Prasa francuska s dnia 31 paidzlernlka zamieszcza na 

ezolowych mleJ_scach dwie wiadomości: o abdykacji sułtana 
Ben Arafy, który wystosował list do prezydenta Francji 
Coty, ~awiadamlając go, te rezygnuje ze swych praw I wi:y­
wa Marokańczyków do zJednnczenła się wokół Ben Yousse­
~ oraz o przyjeździe do Francji b, sułtana Maroka Sldi Mo­
b!l'mmeda Ben l'ouHSefa, 

Dnia SO paidziernlka w tymte 
rejonie doszło do starcia mię. 
dzy oddziałami kolon lalnyrnl 
a powstańcami. Po obu st!'Oł 
nach są zabici i ranni, 

W Imieniu rządu francuskie-. 
go przywitał Ben Youssefa 
mm is ter Spraw Zagra nicz­
nych Francji A: Plnay, Kore­
spondentagencji France Pres-o 
se Podaje, że b. sultan Maro­
ka oświa_dęzyl: ,,Z przyjeITUJo- .------------­
śctą pn.ybywarn do kraju, w 
którym będę oczekiwał mego 

------.--------------------------------------------~·szybk1eao powrotu do ?daro-
Debata 

we francuskim 

parlamencie 
Na wojewódzkim zlocie młodych przodowników pracy 

' 

Na zlocie młod zieży woj l6dz­
kieuo , któr1i odb11! się w ub 
nied< ielę w Pio trkowie, wir 
różniaiącym •tę zalogom wrę­
czono proporzec przecho~nt, 
przodownikom zaA - odzna· 

czenia i cenne nagrod11, 

ka". 
Wiadomośl! o przybyciu Ben 

Youssefa do Francji „wywoła­
ła ogromny • entuz.Jazrn wśród 
ludności marokańskiej" - pl· 
sze agencja France Presse. 
Korespondent agencji z Ca­
sablanki donosi, że ludność te­
go miasta udekorowała ulice 
flagami' marol$ańskiml 1 por­
tretami b. sułtana. Tłumy Ma­
rokań czyków WZ110t>1.ą okrzyki 
na cz.eść Ben Youssera. Mie­
szkańcy Casablanki, pod!>bnie 
jak wielu ·innych mlai:t Maro­
ka, wstrzymali s1ę 31 patdzler­
nika od pracy na znak, te 
traktuJ11 ten dzień Jako IWię­
to narodowe. 

Jednocześnie represje ze 
stron.v kolonizatorów w Ma· 
roku me ustają. 

29 patrtz!ernllca trybuna! 
wojskowy w Casablance ska­
zał 6 Marnkańczyków na ka­
rę Am1erci, a 2 na 20 lat cięż­
kich rnbót przymusowych. 
Pra.sa trancu~ka d c•nos!, że 
prokurator generalny Algeru 
pr>eLvn 1 ł pi-q-1„towan1e do e­
gzekucji w dniu I listopada 53 
patr1nt.ów algerskich skaz.anych 
na karę śmierci. W :;obotę, w 
godzinach rannych połic,ia 
franruska dokcmsta wielkiej 
obławy w Constantine. Agen­
cja France Presse podaje, że 
700 ~ób 1.0et3lo zatrzymanych. 

W niedzielę, 30 ub. m., rozpo. 
częła się w Zgromadzeniu Na• 
rodowym debata nad rządoo 
wym projektem ustawy w 
sprawle przyśpieszenia wybo. 
rów parlamentarnych oraz re.­
formy ordynacji wyborczej. 
Projekt ten przewiduje przed„ 
terminowe rozw iązanie ZgrO<t 
madzenia Narodowego I prze• 
prowadzenie wyborów parla• 
mentamych w pierwSlrej po· 
łowie grudnia br„ tj . o 7 mie--
9ięcy przed uplywem kaden• 
cji. 

No nfedrielnym posfed1entu ro1poi1 
Cięło debatq nad sprawotdonlem paflif 
lamentamej komh1Jł do 1prow głotott 
wania powsrechnego. Sprawo..r:danle to 
referował deputowany Pauł Rlbeyre. 
Komisja ł.:1 wYpowied1ioło się ta pn&d• 
hrminowymi wyborami no podstawie 
proporcjonalnego systemu wyborc1ego 
w Jełllnej tune. Podcios obrad nad 
1prowo1daniem w lcomiiJI deputowany 
\:omunistyany Jacques Ouclos wnł6sł 
poprowke pnewidujqcq pneprowadz„ 
nie wrbor6w w Algene r6wnoc1ełnie 
t wyborami W& Francji orot 1nl•1lenlem 
• r«fąrlr:u i tym „stonu wyjqtłca-wego'4 
w Alderte. Więkno,c ią głot6w kom.,. 
sJa głot()wonio powste<h"ayo odnuck 
Ir tę pcpro..-1r:ę. 

Po wysłuchaniu 1pruwo1danla komfsjł 
W')'borów powoethnych pnemowioll d~ 
pulowanl: E'. Hugues (radylcall, J. OIM 
praz (republl\onin 1p<>Mc..,.y), A, 4 c„„11.. (rodrłtol), -
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Porozumienie w sprawie -bezpieczeństwa ogólnoeuropejskiego 
przyczyni sią do uregulowania problemu niemieckiego 

Oświadczenie min. Mołotowa w trzecim dniu obrad 

Reulizuiemy uchwalą 
Prezydium Rzqdu 

w sprawie opieki nad reemigrantami 
!Minister Mołotow oświad­

czył na wstępie, że pragnie u­
dzielić od.powiedzi na kwest.'e 
poruszone na pqsiedzeniu pią­
tkowym, jak również na o­
świadczenia złożone przez; mi­
ni'S'trów spraw 1.iagranicznyoh 
trnech mocarstw zachodnicll 
na poo'edneniu sobotnim. 

:fów 17.ądów mówi Się o bez:- mi Wlielkimt mocarstwami, w 
piecre11stwie europej1sk'm i - tym również ze Zwiazkiem 
jak słt1sznie tu powiedziano - Radzieckim, w celu wsi>ólne­
w prll<pOZycji naszej również go przeciwstawienia się agre­
roz.p=ęliśmy od zagadnień &OO.'OWi, przygotowuiącemu s,ę 
związanych z bezpieczeństwem do wojny. Przywódcy q wo!e­
euro:pejskim. Druga część , li prowadzić politykę tworze­
pierwszego punktu dYQ·ektyw ni;a ugrupowań, politykę, któ­
szefów rządów dotyczy prob- ra - jak wiaidomo - dopro­
lemu niemieckiego. Zapowie- WJad'ZJiła do drugiej wojny 
dzieliśmy, że w s.p1iawie tej światowej. Wiiadomo równlet., 
pr7led&tawimy jeszcze swe :pro- że wła9n.ie Zwiąrek Rad~iecki 
pozycje, sądtimy więc, iż o- nawoływa~ państwa europej­
maiwilając kwest.tę zasadnii('JZą skie do ikolcl<tywnych dziJałań 
- kwestię ~ieczeństwa eu- w interesie utrzymani3 polro­
ropej~iego - stW<an-zamy do- ju, podobnr..e jak czyni to obe­
brą przesl.alllkę do roz.patrze- cnie, występując w obron.ie 
ni.a problemu niemieoldego, bezpieczeństwa 2lbiOl'Owego. 
będącego prob1emem odiręb- Pan Pt:nay wystąpił tu jako 
nym .i podporządko:V-'~ym za- żarliwy obrońca blok-u północ­
sadJn1~mu za~ruemu - za- no-atlantyckiego. Z glębo.kim 
gadmeniu bezp1-eczeństwa eu- zainteresowaniem wyslucha!iś­
ropejski~go, tj, .bezpieczeństwa my dzisiaj, tak samo jak slu­
wszystk1ch kra~ów Europy. chaliśmy dotychczas, motywów 

pieczeństwo", Jest - jak się 
nam wydaje - to. że w pla nie 
tym wszystko zostało podpo­
rz.ądkowane jednemu celo,~i -
włączeniu całych, i to zremili­
taryz-0wanych Niemiec do blo­
ku pólnocno - atlantyckiego 
(NATO). W planie mówi. się o 
zjed111oczeniu Niemiec. Jednak 
wydaje się, że nie to zagad­
nien1e interesuje jego auto­

dach pokojowych l demokra· 
tycn1ych. 

Wszystko to wymaga od no4, a·brś· 

my poro1umieli 1ię pnede ws.zystlcim 

w sprawie m.sodniaeJ - w sprawie 

berplecteń~two krajów całej Europy. 

Wówaa1 problem nhtmlec~I r6wnieł 

zojmł• swoje miejsce, i nie bęcbie 

obaw, te ;r;ostanle 'ontnygnięty Je· 
dno.stronnle. Natomiast jednostronne 
routn:ygnlęcle kwestii nle-mi~dciej, 

zmfenajqc• do włąo:enla .zjedno.C10· 
n,.h Nl•mlec do tego czr Innego u• 
grupowania, Rłe 1potlfa się :r u.ina• 

niem narod6w Europy, dqłących do 
utrwale.nio pokoju i be::i:pieczeństwo 

europl!lj:sklego. 

Wywiad z pełnomocnikiem rzqdu 
do spraw repatriacji inż. Z. Sznekiem 

Pełnomocnik rządu do spraw repatriacji inż. Zygfryd Sznek ud:dellł przedsta.wic!e· 
!owi PAP następującego wywiadu, w którym omówił zagadnienia dotyczące realizacji 
uchwał Prezydium Ri;ądu w sprawie opieki nad repatrlallJ ta.mi. 

Dzieiejsze oświ1adczenie pa­
n.a Dulfos•a - powi€dlzi1ał na­
stQPnie miinister IMorotow - a­
naL1zujące dyrektywy szefów 
rządów, było trochę zaSik.aku­
jące. Pr.a•gnę przede wszy>S'tildm 
nawiąmć do tego ośw·iadcze­
nia. 

Plrzemówienie pana Dullesa 
mi(l.ło \'I pewnym sto.pntu cha­
yakter prawny, chairakter pra­
wniczej anal.irzy dyrektyw u­
d'llielonych n.am przez szefów 
rządów. Jestem jed111aik zdania, 
że taik;i;e w w~dkach, gdy się 
robi pooiwniczą ain.aiJ,i•zę za.g.ad­
nie111ia - zaQ·ówno forma, jak 
! treść za,gadinienia ma ma.cze.: 
nie. Mieliśmy nadrz.:ieję, że 
sikłada111e tu dl'!lklaracje wez.mą 
pod uwagę to, oo specjalnie by­
Io podk·reślane w oświadcreniu 
delega-0ji ZSRR. Składaoąc 
wcmra1 naszą propozycję o­
świadczyliBmy przeciież, że do­
tyczy ona i,iprawy bezpieczeń­
stwa eurQPejskiego oraz że za­
mi.erzamy następnie przedflta~ 
wić nasze propozycje dotyczą­
ce tak.że Niemiec. Cz.yi możn.a 
wobec tego żądać od nas, aby­
śmy w naszej prqpozyc}l ko­
niecznie poru=H oba zagad­
nieruia? Cz;yż jesit to sprrecme 
r: interesem ~rawy, Jeśli w 
~edlnym dokumencie porusza­
my jedno zagadnienie, a w 
drugim dQkumenc~e zwiąua­
nym z tymże punkitem pori;ąd­
ku d'Z.i.ennego poruszymy dru­
gie zmiązaine z tym zia.gadnie­
ni.e? Wydaje się n.am, że ni·e 
ma tu W.<lnej spr.zecz;ności, nie 
ma nic niewłoawiiwego z n.aiszej 
~trony, nawet jeżeli będrz:iemy 
enalrzowia·li tę S!Praw~ jak naj­
dokładniej. 

Powiedziano tu, te w dyirek· 
tywach $refów rządów wska­
r.uje się, iż ,PO'Wlirui.a ;istnieć 
foisla więź m'.iędey 2ljednocre­
niem Niemi<ec a problemem 
bezpieczeń~a europejskiego. 

Nie przeczymy temu i dlate­
r;o właśnie zgodziliśmy się 
wszyrey na omaw.i.anie w 
pierwszym punkcie porządiku 
dziennego za.równo kwe<;ti1 
be1Jpieczefl.stwa europejskiego, 
'.aik i problemu Niemiec. U­
zgodrlliliśmy wspólnie, iż od­
r,wiero'Mla to ściśle dyrekty­
wy szefów i!'ządów. 

P'onu Du!IMowl podoba się pro. 
Jeki, który pnedlot,ł nam do r1>1j)(I• 
tnenło. Jest to jego 1łu~H~ pł"(WIO. 
Dkac..tego jednak momy -kont.c.m:. 
pos.i~O'Noł tot, fok uwała ro włoS• 
dwe nJ1nl$1łN Stenów Zjedn-o.:.zon.ych, 
I dlonego nie ma.mr post~\'fUć w 
sposób no;s1ym t.daniem nojbard~aj 
celowy, o mionowi.de - 'lojąć się od. 
rtJ:bnie sprawą łM1pieez:er\1twa eu.ro• 
p9jsk1Ggo J oś-wietlić jq nc1eg6ło-„·o, 

o następnie zająć się takie probie· 
mem Nłem!ec:. Jeśli pny tym ma się 
prrestnegać menywbtego seMU dy• 
r•ktyw nefów nqd6w, to pnec:leł w 
punkt.I• ple1wnym drr•kl!W mówi •'• 
o be1płec1eti'lłwi• na pierwS<Jym 
miejscu, a o Nlemczecł1 - na dru· 
gim. Jestem zdania, ie miało to 1wóJ 
Hlll pny ucitwala..iu dyrelltyw. Po 
drsikus~ nad tq kwestłq w lipcu u­
tgodnlono, by na pierwRym miej.scu 
inoJę,1,zła łl• tp1'awa be19lft'leńst\va 
europejs1clego, a no droglm P"°" 
błem niem!cdU. W obecnym wypad· 
ku pnestrrego-my pon:qd1cu, który 
pnewichlany i.<t w dyrektywa<h. 

W pierwszej części pierw­
&z:ego punktu dyrektyw sze-

Jełll chodd o problem nlemleclil, które praedstawiciel Francji 
to ieoteśmr •danio, ie dysku1Ja nod wysuwa w obronie bloku pó!-
nmi r6wni.t powinno być JGodno • oon 'l t c:k · T b 
drrelttrwa<nl nefów nąd'6w. A w d„ n ° - a,. a.n Y ie go. rze a 
rektywach tych podkrełlo si~, te przy tym po.wiedzieć, że sta­
mmistr.,.,.;. mogq 1GJ>ro1lć do uchla- nowiSko Zwiąiku Radzirekie­
lu w oma.wlCM1lu prob!.mu strony '"" go wobec bloku pólmoc:no-
i-esowone. C.y ktokohvlelc poru- tl t k' ed · 
szyi tu spra.w•, Ił ""' omawianiu a an yc 1ego prz stawione 
pr~blemv nl«n1ecklego polqdcma tu wstalo nie całk·iem ści­
Jest obecnoif samych NJ.mcówf śle i la two przekonać się 
Spr0-wa ta nie %01toła dotrchctac po- tym j śl· · d 
rutt<>na, Gdy bęclflemy bordtłej kon- O , e l zapoznamy Się o-
kretnle omawiali problem niemiecki, k1adnie z projektem zasad o­
to <>nrwlkle muJlmy nojpleiw """ gólnoeuropejski,ego układu o 
decydować, c.zy w <>mawianiu tym be7Jpieczeństwle zbiorowym, 
w.1m'l udlric>ł łlftedstowlclele noro· kt6 ed 'l'ś 
du n!.m1eck~o. Oświod<<Yllimy ry prz stawi 1 my wam 
wc1or<>i, te •omienomy poiunyc tę do rozpatrzenia. Jednocześnie 
kwe•~ę w6""'°'' gdy pne)dmmy nie mamy podstaw wątpić, że 
konkretnie do n1pa4rywanl<> probie- Btnnowisko Zwia„ku Radziec-
mu nJ.mlecklego. ,..., 

kiego wobec bloku północno--
Nie wnosimy Mdnych for- atlantyckiego nie jest dla was 

mamyah. pretensjd w związku tajemnicą - nie ma więc po­
z projekt.em przedłoOOriym trzeby powncać do tej spra­
przez trzech ministrów w ra- wy. 
macll pierwszego ipunktu po­
rządiku d1J!leinne~. Sądzimy 
również, że nie ma :lladnych 
pod&taw do pretensji w zwiią-

Delei!CIOjo rod.i.dHI -ytule r-o 
cln<* ~J' 1r...,...stq1 C.y od· 

""""""" ~ pokoJu w luropl• 
I Mq>ołre<fnlm fm-10m ncwych 
I""'- ta4ca ..,iuacja, kiedy w Jed• 
M] Ołllanlzac:JI, w Jednym llll'U!'-"" 
nłu wo.js.k.owym UCl•ttnlctq ~,.. 

pońńNo eul'Ol'<>Jskle, w l)'m remlll• 
tacyrowon. Niemcy tochodnl~ s: dru· 

gi•J IOŚ llrony uwolo Il,, Ił M de> 
przyjęcia jest udział w tej 0<ganha­
cjl mllufqcego pokój Zwlqiku 11. ... 

cb:łeckle119f Czy ma to 6wioduyć o 
tym, le biff ta4d mo charaioto< o­
bronny I I• nie fff1 wymle!ozo"' 
pneciwko ZSllfU I i-<ze Jedno P'I" 

tonie; C1y )eoł to >godne 1 tym, co 
ws.rpcr U'lnaliimy :ra nea: obwłm. 

me ---.1amq. zupo/nie beupomq, 
ki-.fr w l<>tuc:h oltntlneJ wojny wol· 
e:zyliśmy pneci'W'ko agresji nł•miec­

kl•I I kiedy IOlennl• przyn„ka~lmy 

pod&]-.! -ólne ktokl w kleru,.. 
ku NoOiocJI WS11olnych wy1lll<ów w 
celu •-bielenia nowej agresJi nle­
mleekl9jl JHI to pytonie uzasadnlo· 

2lku z naszymi proipoz;ycjamL 

Mówiono tu, te zgłoszony 
przez delegację rad'llieoką pro• 
jekt głównych :ziasad ogólno­
europejakiego uhladu o utwo­
rzeniu sygtemu ~iecz.eń­
stwia zbiorowego w EurOil)ie był 
już wcreśnrej p;rzedstawiony 
przez; przew'Odniczącego Rady 
l\/Linistrów ZSRR N, A. Bułga­
nilna na lkoarlerenoj! szefów 
rządów. Nie zamiel'2iamy temu 
zaprzecr;ać, Ale propoeyoJ.a ta 
nie była WÓWCiZaiS I07JPatrzona, 
podobnie jak n.ie rozpa.ta:wno 
także innych propozycji i 
wnf'OOk6w wysuniętych w 
SlP'J.<l~V'ie bezpieozieńtotwa euro­
pej-skii.ego, które lp()leoono ~­
patrzyć miini&trom na obecnej 
k<mferenoj i. 

Pa:n Pinay mówiąc o ber,­
piee?.eństwie w Europie po<wo­
łał się na h!storycme do­
świadc-zeniia F'rancj1i. ZalZl'la­
czyl Oll1 przy tym, że propozy­
cje Związ'ku Radl!l!eokiego w 
fil)ra~vie bezpieczeństwa zbi.o­
rowego są m:ek-0mo podobne 
do tych paipierowych gwa~·an­
cji, które już niejednokrotnie 
zawodziły Francję w pt'leszlo­
śoil. Wydaoe mu się, że panu 
PinalY'OWi n:e udało się do­
wieść tego. Przypomnę fakty. 

Zg;adzamy się z tym, że do­
świadczenia Frarnoj1i są baird7JO 
wymowne. Jeśli spojrzeć fak­
tom w oczy, to należy sbwier­
dzić, że nieszczęśoiem FrancjJ, 
pooob.nie jatk i sreregu innych 
państw e~j!Skich, było w 
przeszłości to, że jej przywód­
cy nie choiel~ aby Ft·ancja zje­
dnoczyła swe wysiłki z inny-

.... 
Pan Dulles wspomniał tu o 

pewnych deklaratyw.nych o­
świadczeniach zawartych w 
planie tr:zech ministrów, doty­
czącym bezlpieczeństwa euro­
pejskiego. Być może, że teg() 
rodzaju deklaratywne oświad­
czenia są również pożyteczne. 
Nie będziemy się o to spierać, 
Jednak, czy dla zapewnienia 
bezpiecze1\stwa euro pejs ki ego 
wystarczą deklaratywne o­
świadczenia i wzmianki o mo­
żliwości konsultacji? 
Pirzymając, że plan trzech 

ministrów ma pewne pozytyw­
ne s·trony, delegacja radrz:iecka 
uważa za stosowne zwrócić 
uwagę również na jego istot­
ną wadę. 
Glówną wadą planu trzech 

ministrów, noszącego nazwę 

„Zjednoczenie Niemiec i bez-

SPOTKANIE Z PIĘKNYM 
GERARDEM PHILIPPE 

(Korespondencja z Warszawy) 

U nas, w Nomwndlii, kiedy 
ktoś zapyta chłopa, jak ()­

brodzily jabłka - lep:ej czy gorzej 
niż w pQprzednim roku - otrzyma 
odpowiedź: moze lepiej, a może 
gonej„. 

rów. 

Doradzano tu, a byśmy .tlę 
bliżej z.apozmali z planem 
trzech ministrów. Oczywiście 
jest to mądra :rada i to deli­
katne życzenie \VZ·ięliśmy w 
całej rozciągłości pod uwagę. 

Jed111ak im więcej zapoznaje­
my się z pl"QPOnowanym 
planem, tym baird2iej prz.e-
kooujemy się, że zawar-
te w nim propozyąje nie 
odpowiadają zadaniu zjedno­
czenia Niemiec, co leżałoby w 
inteiresie narodu niemieckiego 
i sprzyjałoby zapewnieniu bez­
pieczeństwa w Europie. Od­
nosi się wrażenie, że sprawa 
zjednoczenia Niemiec intere­
suje autorów planu tylko o ty­
le, o ile um()żliwi to włączenie 
zjednoozooych Niemiec do 
NATO. Jedynie w tym wy­
padku przewidQliano również 
wejście w życie układu w 
sprawie tzw. „specjalnych 
gwarancji" w związtku ze zjed­
noczeniem Niem1ec. 

Pan Dulles wykazał niema­
ło cierpliwości wyjaśniając 
nam, że w wypadku pr<iystą­
pienia zjednoczonych Niemiec 
do Uktadu Wa1'6zawskiego, 
nie trzy mooaTstwa z;acho­
dnie będą musiały udzielać 
gwarancji, jeśli chodzi o 
Niemcy. Jest to oczywiści& 
słuszne wyjaśnienie. Jednak 
pa111 Dulles nie wspomniał na­
wet o tym, że zjednoczone 
Niemcy, jeśli rzeczywiście bę­
dą rozporządzały cal:kowi tą 
swobodą w wyborze d1·ogi, 
być może, w ogóle nie zechcą 
przystąpić do tego czy innego 
ugrupowania. W tej sprawie 
an! pan Dulles, ani pan 
Macm•lhl.an, ani :pan Plnay 

Powtarzam: oolągnęlłśmy 
pewien postęp - zagadnienie 
bezpieczeństwa europejskiego 
uzna111e rostało przez nas 
wszystkich za problem ma· 
jący pierwszorzędne znacze­
nie dla narodów Europy. Po­
wi.nniśmy uczynić dalszy krok 
naprzód. 

Istotnie, jeżeli zagadnienie 
be~ieczeństwa europej·sldeg() 
będziemy rozpatrywali głów­

nie z punktu widzem.aa inte­
resów określooej grupy kra­
jów, z punktu widzenia wzmo­
mlenla dkreślonego ugrupo... 
W;Lnia państw w Europie, 
jest rzeczą wątpliwą, czy ten 
wąski punkt widzenia znaj­
dzie uznanie u narodów Eu­
ropy. 

Oto dlac.zego 1tawlamy pytanle: 
Cq mołemy zgodnie postanowić, te 
będtlemr ro1patrywall 1praw4 b&1ple­
aeń5two nie 1 punttu Wid1en1o 

wrrnocnlenla IOgO czy Innego ugRJ· 
powonlo pońslW, lee> 1 punktu wl· 
d2enla b~iecteństwa wszystldch kra• 

Jów Eure>py, w kaldym rcnl„ • pun1<· 
tu widzenia lnte<„ów tych wszystkich 
państw europ•Jstdch, klóre w pne­
ozlokl tal< bard•o uclerpiołr od m~ 

lharyimu n1~eclclc>go I które dąlq 

obecni• do tego, by nie dopuiclt do 
wsltneHenlo ~o miłitaryr:mu ł do 

-J <111<H~ 1 ~ stronyl 
Delegacja radziecka pro!i 

uczestnUców konferencji, by 
wypowiedzieli &ię na ten te· 
mait przed przystąpieniem do 
dalszych obrad. 

PYTANIE: Uchwala Pruydlum ~zqdu 
w s.prawie opieki nad repo1rlantomi po­
wracodqcyml do kroju wibudzita za!n· 
ł•Nsowonie w s.ierołcich kołach nane· 
go społeczeńsł'lfa. Swiadc..zq o tym li­
łcty naplr.va~ą(lł lici.inio do ~dak.c:jł 
etaso,:>ł·!im I do Pols1dego Radia. Au­
torzy listów interesu]q sifł: róinymi ia„ 
gadnle-niarnl :wlq.ianym\ E wykonaniem 
uchwo-ty Pre1ydtum R1qdu. Wiele osób 
zapytuje, co powmien uc.i.yn i ć emi· 
gron~ k16ry chce pe>wrócić do krajuł 

ODPOWIEDŻ: Powinien 
zwrócić się do Jednej z na­
szych placówek konsularnych 
wzgl. dyplomatycznych. Otrzy­
ma tam dokumenty potrzebne 
do przyjazdu do kraju oraz w 
uzasadnionych przypadkach 
.pomoc fi.nanwwą na pokrycie 
kosztów przyjazdu do kraju 
i przewóz swego mienia. 

PYTANIE: lok w praktyce Jest ,..,. 
wiqiywano 11)mwo osiedlania I zatNd· 
nionio repatriontówł 

ODPOWJEDŻ: Jak wspom­
niałem, część repatriantów 
udaje się do swych rodzin czy 
to w mieście, czy też na wsi 1 

zamie~zkuje wraz z nimi. 
Siprarwa zatrudniania jest roz­
wiązywana zgodnie z uchwalą 
Prezydium Rządu, która zobo­
wiązuje zakłady pracy do 
przyjmowan;'l do pracy repa­
triantów skierowanych przez 
prezydium właściwej rady na­
rodowej, do :zatrudnienia ich 
zgodnie z: kwalifikacjami za­
wodowymi, a w razie potrzeby 
- do przeszkolenia. Nad wy­
konaniem tego przepisu czu­
wają wydziały zatrudnienia w 
prezydiach rad narodowych. 
Repatrianci osiedlający się na 
wst kor7,,vstają z wszystkich 
przywilejów przysługujących 
osadnikom w ramach prowa­
dzonej przez rząd akcji osie­
dleńczej. 

PYTANIE1 Od oglostenla uchwaly 
l',..iydlum Rtqdu • dnia 10 wnełnla 
19!5 r. w tprawł• oplff:l nod MpO-

r.ie udziellll przekonujących --------------------------­
wyjaśnień zarówno w proojek· 
c:e układu trzech ministrów, 
jak l w toku naszej dyskusji. 
Czyżby interesowały = tyl­
ko takle Niemcy, co do któ· 
rych z góry przyjmujemy. że 
bęZW7Jględnie będą uczestni­
czyć w takim C?.y innym u­
grupowaniu? Czyżby mtere­
sował:y nas tylko takle Niem· 
cy, które byłyby wygodnym 
i pożądanym uczestnikiem Jst· 
niejących obecnie ugrupowań, 
natomiast nie interesują nas 
Nlemcy, które rzeczywiście 
mi.ałyby wolność wYboru dro· 
gl jako państwo demokraty­
czne I pokojowe? Delegacja 
radziecka stoi na stanowisku, 
że dr()gę, jaką będą kroczyły 

Niemcy, powiniC!l'l wybrać 
sam naród niemiecki, zg<>dnie 
ze swą nieprzymuszoną wolą; 
my natomiast powinniśmy 
dopomóc narodowi niemiec· 
kiemu w tym, by zjed<noczone 
Niemcy stały się państwem 
pokojowym I demokratycz· 
nym. Wówczas nie trzeba bę· 
dzie wciągać Niemiec do te· 
go czy innego ugrupowania, a 
tym samym tak czy inaczej 
ograniczać swobodną wolę na­
rodu niemieckiego w dziele 
odbudowy Niemiec na zasa-

Glosy prasy angielskiej 
o konferencji genewskiej 

Londyfl.sk.l lumispondenł TASS donosi: 
Więkirrość dzienników &ngiel&lllich kontynuując JrAmpe.­

nlę propagandowa,, FO'.l'.Poczęta, jeszcze przed otwarciem ge­
newskiej konferenc.łi ministrów svraw za.gr11.nlcznycb ll'lte­
rech mocarstw, stara. się atwon.yć wokó\ te\ 'konłerenc31 a.t­
mosfen~ pesymizmu I niewiary w możliwość rozwia,i.ania. 
wa:!:ny<'h międzyna.rodowych problemów. 

Drienniki te, informując o nym. Komenia<lorzy próbują 
pierwszych dniach pracy kon- odsunąć ten główny problem 
ferencji zaopatrują w'.adomo- na dals:zy plan i koncentrują 
śoi w tytuły, w których mowa całą uwagę n.a spvawie Nie­
je9t wYłąc<mie o „impasie" i miec, która jest, jak wiadomo, 
„rozbieżnościach". Prasa us!- sprawą podporządkowaną pro­
!uj-e odwrócić uwagę czytelni- blemowi zaipewnienia bezpie­
ków od be1JS1pornego faktu, że ozeńs>twa wszy9tk.im krojom 
trudności stojące prz,eci uczest- Euro;py. Równocześnie więk­
nilkami koo!erencj[ mogą być srość dzienników reklamuje 
pokonane, jeśli kaMa ze stron prCJ'POzycje zachodnie, doty­
przejawi dobrą wolę. czące kwes<flii niemieckiej. Je­

dnakże szereg wpływowych 
organów prasy s=rze przy­
maje, i± propozycje te są nie­
realne. 

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że liczne dzienniłq angiel­
skie starannie pomijają za,gad­
nienie be~:eczeństwa eU"ro­
pejskiego, które zgodnie z dy­
rektywami k.onferencj.i srefów 
rządów - zajmuje pierwsze 
miejsce na porządku dzien-

„Observer" wyraża zdrl­
wienue, że minrjst.rowie spraw 
z2gra111ioznych mOC(lirstw za­
chodnich uczyni•:: z siebie 
przedm;o<t krytyki, proponując 
dokument, który „żąda od Ro­
sji rzeczy niemożliwej, a mi.a­

t nowicie, aby warunk:em wst~-

~ 
pnym wcielenia w życie całe­
go planu było przystap:enie 
Niemiec do NATO". Zdan:em 

! „Observera", Zachód umożli­
wi.a Molotowowi stwierdzen'e, 
iż „mcc9.rstwa •zachodnie pm.g-
ną zjed!loczcniia Niemiec jedy­
nie po to, aby je uzbroić". 

Nuleży podkreślić - konty­
nuuje korespondent TASS -
że w prasie a111gielskiej rozle­
gają się nie tylko głosy scep­
tyków: niektóre dz!enn'.ki bio­
rąc pod uwogę nastroje milio­
nów czytelników domagają się, 
aby ucze;;tnicy konferencji ge­
newskiej wykon:yst.a!i realne 
możliwości w celu osiągn.iqcia 
porozumienha w szeregu do­
niosłych problemów i aiby tym 
samym zapewniH dalsze złago­
dzenie napi~c:,a międzyn2rodo­
weg1>, Cz3 ~opisrno „N ews of 
Worlc1" opttblLkowaiło artykuł 
red.akcyjny, w którym prote-

Gera.cd Philippe odpowied7'ial w 
ten sposób na pytanie, którą ze 
swoich ról filmowych uważa za 
najlepszą. Bo każda następna była 
lepsza oo poprzedniej. A może gor­
sua? Ale wreszcie przyznał, że naj­
bardiziej go ziaintm·esowała rola, 
którą dopiero obejmie - pos1'ać 
Dyla Sowizdrzała w filmi·e wspól­
nej produkcji Francji i NRD, reży­
seroWllli!lym prrz,eQ; Holendllla Jor.i.sa 
Ivensa. 

Warszawie - obserwował.am i słu­
chałam tego 2Jilakom~tego aktoi:a, 
myśl.a-lam o tym, jok jest niezwykle 
pGpulairny, jak uwielbia go zwłasz­
cz.a młodzież. Przecież przed „Bi-i­
st.olem", gdzie mieszka! z żoną, 
pr1.ez dwie doby wystawały wy­
hwale jego wielbicielki, przed ki­
nem „Moskwa", do którego przybył 
na pok.all swego nowego filmu 
„Wielkie manewry", gromadziły się 
tłumy, a kiedy spa.cerował Nowym 
$wiatem, Krakowskim Pll:zedmieś­
ciem i Starym Miastem - ludzie z 
ust do ust podaw.aJi sobie wi~do­
mość, w którym kierunku zmierza, 
gd!lie go można z bliska wbaozyć. 

N A ZDJĘCIU: grupa frwn.cuskicn filmowców na Rynku 
Starego Miasta w Warszawie. Oprowadza ich inż. Jankow· 

ski. 

&tuj·e pr:r:eciwko św·iadomie 
pesymiisitycmemu oświetlaniu 
kooferencji genewskiej. My -
piisze „News of World" - w 
dalszym ciągu żywimy nadzie­
ję, że mężowie stanu powinn~ 
się PCJlrozum'eć. Prości ludzie 
na całym św'.ecie - stwi.eirdza 
w zakończeniu „News of 

Dyl Sowia.d1rntl, uniieśm:iertelnio­
ny przez Karola de Costera, „zwin­
ny niczym kot, lekki jak wiewiór­
ka, śp'.ewając piooenkę, albo żar­
t1Jjąc" walczy pr7..eciw „łzom Judzi 
i śmiechmvi losu", uosobionego 
prrez królów, książąt, papieży i 
opatów, a1by lud się śmiał, a zły 
los sczezł na zaw5"le. A więc m0W1.t 
pcstać bohatera JudQWego, dla któ­
rej Philippe jest jakby stworzony, 
któr.a - być może - będ7Jie miala 
d!a n.as odtąd jego twa'l·z, podobnie 
!.ak Fabrycy del <Dong.o czy Fam.fan 
l'ulipan. 

- J'exlste pour la rue. 
- Istnieję dla ullcy, che~ być 

artystą ludowym, dla lttd\l - po­
wiedział Philippe o swojej n.adwyi­
szej ambi·cji a~tystycznej. 

Kiedy podez,as pa·ru godzin roz­
rnowy - które Ph·iliippe znala!lł dla 
nas, dziennikairzy, pod<CZJB.s swego 
~tniego dwudniowego pobytu v~ 

Dziewczęta· wzdychały - jak.i an 
piękny, jaki, zgra<bny, j0ik,j wesoły. 
Nasi chłopcy strzygą oobie włosy a 
Ja Philippe i stairają się przybierać 
2;awad'i'3·cką pozę Fanfana. Chciałoby 
się im powie.dZ:eć: jeśli Philippe 
&tał się w.a~ym boh«terem, to do­
prawdy poipróbujcie go naśladować 
we w&zystkim, n.ie tylko we fryzu­
rze! 

Gerard Phiłippe jest bardzo skro­
mny i nie lubi <JiPOW'iad.ać o sobie. 
Krótko mówił o swych S<tudiach, o 
intensywnej pracy - w dzień w fil­
mie, wieczorem w teatrze. I właści­
wie wywiad polskk:h d!zienniikarzy 
z Philippem przeobt'8Ził &ię w wy­
wiad Philiippe'a z nami przede wszy­
stki'm o warnnk.ach pracy młodzieży 
filmowej w ~I.ce, a tzlkże _o nauce 
i pracy w ogóle polśldej mlodzie7.y. 
Ph iLippe 7.adal pytanie: • 

- Bardzo mnie interesuje współ­
zawodnictwo pr<1cy i nauki wśród 
waszej młodtieży, opowiedzcie mi o 
hm Powiedzcie mi, czy, i jaik start 

życiowy młodrllie~y w Polsce o tyle 
łatwiejszy niri: choćby we F1<Jncji, 
potęguje poczucie obowiązku, amb:.­
cję, energię twórczą młodzieży? 

To byto w!.aśn.ie jedno z cha~-ak­
terystyC1lllych pytań Philiip~'a, któ­
ry nie ma w sobie nic z owego wa­
rn:~gQ typu „pięknego chło<pca" (a 
przecież wsoparri:iałe wiarnnki zewnę­
trzne, talent, słaiwa tak łatwo mo­
głyby komu innemu przewrócić w 
głmvie). Philippe ma niezwykle po­
wiainy stoounek do życia i sz,tuki. 
Jest nie tylko jednym z najbardziej 
pracowitych aktorów francuskkh. 
stale studi'Uje i st.ara się podwyższać 
swój - bairdzo wyooki - poziom 
kwalifikacji wiedzy i ogólnej kul­
tury. Je~t on za.razem dziiałaczem 
politycznym i spotecznym, jest ak­
tywnym ucze~·tnildem ruchu obroń­
ców pokoju. Je;;•t po proi;tu wszech­
slr'<Jnnym człowiekiem, ob~~ielem. 
Może io i nawet zbytek powa.gi, 

ale Phili!P~ był naipi>awdę niez.ado-

wolOl!ly, kiedy jego żonie zadano 
pytanie, czy jej nie przeszkadui, że 
w mężu podkochują się wszystkie 
kobiety. żachnął się: 

- Byłoby mi przylcr'o, gdyby kto­
kolwiek poprzestał na za.intereso­
waniu rysami mojej twarzy„. 

Alei to ponur<ik, ten PhiEppe -
pow:ecie? Nic podobnego, rzadko 
sp<>tyka $ię człowieka tak wesołe­
go, dowcipnego, ujmującego niesły­
charr:ile be~l)OOirednim, prostym spo­
•obem bycia. Philippe w życiu jest 
t?ki, jak na ekranie, „z\',rinny ni­
czym kot, lekki jak wiewiórka", 
oczy mu się ja.rzą, sypie żartami. 
Ale zarazem jest 1aki, j,al> jego ulu­
b:iony bohater - Dyl Sowizdrzał -
wrażłiwy na szczęście i nieszczęście 
!udzkie, jest w nim - jalk w Dylu 
- dużo duch!l ludu i m!lości ludu. 
Nie tylko ocHwa·rza z z:irni!owanie:n 
postacie l:xJhaterów 1udow ych, lecz 
także sam jest adystą ludowym. 

BARBARA OLSZEWSliA 

World" - żądają, aby rozbie­
żności zooiały uregulowane w 
duchu porozumienia. 

Wyst~py Zespołu 

Pleśni i Tańca WP 
w Szanghaju 

Wyst,py Zespołu Pieśni i Ta.ń­
ca Wojska Polskiego odbywały 
się w Szanghaju w wypelnionej 
do <>sta.t.niego miejsca nowej 8a· 
li teatralnej, mieszczącej ponad 
13 tys. widzów. O tym, te cie· 

{ 

~·ly Bię one wielkim powodze­
niem św:iadC71\. również niezw,•­
kle poclilebne recenzje miejsc<>­

. wej prasy. 

trie:ntoml powracajqcymi do kraju ml• 
nęło za:edwi.t kilka tygodni. Ro.1uml41„ 
my, i• jes-t to ollfes abyt krótki dla. do­
kon-ania nGwct wstępnej oc•ny prz~ 
bi~gu ropotriocjl. Zdcijqc sobie 1 tego 
sprawę, pros.z• Was j-edńok o poinfo.r„ 
mowanoie na.1 o do-tychcz:a1owych W'f" 
ni·Xoch repatrtacji. 

ODPOWIEDZ: W ciągu o­
stat.niich dlwóch miesięcy po­
wróciło dio !kraju ponad ty­

s.bwa popełnione w czasie 
trowania działań wojennych 
lub bezpośrednio po ich za­
k!ońcr.eniu d obecnie pr<zed• 
terminowo ~1n'ione. o~ 
kiwia111e są dal&e traru;iporty 
re,paitda!lltów. Pewna J..icri;ba 
repatriantów przybyła rów„ 
nież z Chin.. 

siąc osób, w tym wi~kszość w PYTANIEr Jole ocenlc:le, Obywatelu 

pażdziemiku. Są to p1"7.eważ- Pelnomocnilnt, pe<SpektrWJ duln•J ,„ 
ni~ repatriaincl z klrajów Eu- potrlocJił 

ropy zacllodru~j. z Ameryftd ODPOWIEDZ 
Pól'noonei· i PoludnioweJ·. Jes.t : Chclaiłbym 

podkreślić, że wb-rew z.asa-
wśród nich tp0kaź.na grupa rz; <Yzie swobody decyzji 00 do 
obC>7.ÓW dla uchooźców w powrotu &o kraju, 11a terenie 
NRF (~'17. Dipi~·i), są także niektórych pafwtw zachod111i.ch 
byli żO'łniei-ze tuw. ~·m,panii czynione i>ą bru.dności, toleru­
wairt.oW'!li:ozych. je s.!ę wymi"'1Troną prz;eciVJlk.-0 

PYTANIE: Sq 1'6-l•ł .... n!cty rep... repaitrlaJOj\1. <kiałalność kUk 
lriacyjne puy gromcy wschodniej. Jak emigra111ckich, dziailaJJność 

wygląda ra9a11iocja ze Wschoduł stwarzającą niejednolmiotnrle 
ODPOWIEDZ: W os.tatruilch atmosferę terroru wobec kari­

mieo><iącach pnzybyła rówm:eż dego, kto chce pow.róaić do 
do ~rad·U peWIIla liczba repa- kiraju. 
triainłów z ZSRR. Są to pr:z.e.. z dotychcza9CYW~h wyrni-
wainie P<Jola&y, którzy w cza-
sie za,wi.eruchy woj;mnej zna- ków a'kCJji widać jednak, . że 
leźli sią na terytorium ZSRR, tęgk:nota za .k<riaJjem I zdecydo-

wana wola powrotu jest ro:ol­
nie w.;;.taQ.i objęci repatriaC(ią na do łamania ws.zelkich prze­
w .pleTW.lll.ych la•tach po woj- SZikód.. Cieszymy się z tego, 
nie, a obecnie wraoa~ą do 
Jw·aju. gdyż PdlS<Ce Lud<m>ej nie są 

oboj~tne losy licznych rzescz: 
Są wśród ndc.h równie± ~ Pol.alków 2JilajdR.ających aię na 

by skae81lle z;a różne przes.tęp- obczyrone, 

Rzut oka na 

gospodarczą 
sytuację 

w św1ec1e 
NOWY CIOS DLA ANGmLSKmoo EKSPORTU 

R ząd austTalijski wydał w ~tatnich dniach zarząc:Ue­
nie, na mocy którego import tx>wairów do Australii 

zmniejszy się do sumy 80 milionów funtów szterlingów 
rocMie. W tym samym czasie władze Nowej Zelandii 
ogłosily poważne ograin.iczenia w imporcie .samochodów. 
Kroki te podyktowane są nieustannym spadkiem cen au­
stralijskiej i nowozela:ndzk:iej welny lila rynku świato­
wym (15 - 20 proc.), jak r6Wlllież długotrwałym zasto­
jem w handlu pszenicą. 

Warto przy tym dodać, że wełna ! pszenica - to pod­
stawowe pozycje eksportu tych krajów. 

Sdmtki tych ograniczeń najbardziej dad7.ą się we zna­
ki w angielek!m przemyśle i eksporcie, ponieważ Austra­
lia jest :najpoważniejszym odbioreą rungielskich artyiku· 
łów przemysłowych, a Nowa Zelandia drugun co do wiel­
kości (po AU.t>tral1i) od'oioreą angielskich samochodów. 
Stwe>rzy to nowe poważne trudności gospodarcze w Wiel­
kiej Brytanii, która po drugiej wojnie światowej traci 
coraz więcej rynków zbytu nawet w swoich dominiach 
i tzw .. ,strefie szterlmgowej". 

W Austiralii i Nowej Zelandii odc2lUwa się obeooie co.. 
raz większy wpływ dolara. 

W NOWYM JORKU SPADAJĄ AKCJE.„ 

począwszy od 26 wrześma na nowojorskiej giełdzie 
trzykrotnie zanotowano ogólny, poważny spadek 

akcji i papierów wartościowych wszystkich praWlie gałę­
zi przemysłu i gospodarki USA. 

Największe straty p()nieślt właściciele aikcji przemysłu 
~amochodowego, staloweg() i przemysł'l.I paliw płynnych. 
Spadek akcji na gif.'ldzie nie pcYL.ostał oczywiście bez 
wplyw\l. na amerykański rynek. M. in. tym nalcżv tlu­
maczvć zachwianie się amerykańskiego rynku samocllo­
doweigo. 
Przemysł samochodowy jest, jak podaje amerykańsika 

prasa tzw. „głównym trz=em gospodarezego ożywienia 
w USA", chocby z tego powodu, że pochlania 20 - 25 
proc. produkcji i:.tali. W br. przemysł ten 1..nacznie zwięk­
szy! i rozszerz.yl produkcję, wiążąc ze sobą wiele innych 
galęzi przemy;;!u. Doszło do tego, że produkcja samocho­
<lów znacznie przekrilcza możliwości zbytu. Stąd tt-ż za­
chwianie się rynku samochodowego i spadek akcj-i na 
giełdzie. 

Dzieje się tak dlatego, że amerykańscy monopoliści w 
po.l(oni z.a maksymalnymi zyskami nie liczą się z natu­
ralnymi możliwościami rynku, który nie ;est w stanie 
wchłonąć tej olbrzymiej produkcji. Jest rzeczą zroz.umia­
lą że tego rodzaju gospodarka musi w końcu wywotać 
p~ważne zaburzenia i to nie tylko w przemyśle samo­
chc<lowym .. Już w tej chwili daje się zauważyć gorącz­
kowy przepływ kapitalów w różnych di;ie<iz.inach prze­
mysłu, 

ZMIAN A KLIMA TU WE Wf.OSZECH 

W ostalmim czasie we Wloszech daje się odcz.uć wv­
rażny wpływ „ducha Genewy". Rząd premiera Se­

gni - oocl naciskiem opim1 p\lbhcznej i włoskich kól 
handlowych - postanowi! sprzeciwić się dyktowanej z 
Waszyngtonu polityce han<llowc1. 
Bojąc się w dalszym cia:::u działać na orzekór narodo­

wym intcrf'.som - jak to robił jego poprze<inik. premier 
Scclba, którego opinia publ:czna zmvsila do ustąpienia -
premier Segni podjął inicjatywę uno~mowania stosun­
ków handlowych z Chińską Republiką Ludową. W tym 
celu powoi.ana została specjalna komisja, która przepro­
wadzi rozmowy handlowe z przedstawicieli:mi Chin Lu­
dowych. 

Do chwili obecnej w~miana towarowa między Włocha­
mi a Chii'tską Republiką Li.1dową była bardzo ograniC?..o­
na. W11tiość eksportu włoskich towarów do Chin nie ;>rze­
kmcz.ała dwóch miliardów lirów, a wartość towarów im­
portowanych - jeden miliard lirów (100 lirów równa się 
0,67 z!). Rzecz jasna, że ten stan rze<-zy nie oopowiadal 
możliwościom wymiany handlowej między ol>u krajami. 
Już od dłuższego czasu włoskie kola handlowe i prze· 

myslowe próbowaly za wszelką cenę zwiększyć swój 
eksport na olbrzymi 1 bardzo chłonny rynek chiński. 
Wszystkie te próby rozbijały się jednak o narzuconą 
Włochom amerykańską polit~·.kę embar~a wobec Chin 
Ludowych. P-olityka ta oeramczala do minimum wloski 
handel z Chinami, nie dopuszczając np. do wywoou ta­
kich typowo ekqmrtowych t()wa,rów wrosk'.ch, jak masrz;y­
ny, chemikalia i tekstylia. Zrozumiale, że otlbijało się to 
wysoce niekorzystnie na gospodarce Włoch, potęgując je­
d.noczeŚ'!lie antyamerykańskie nastroje we Włoszech. 

W ostatnim czasie centrala poważnego włoskiego stowa­
rzyszenia przemystowego „Confidustrial" wymogła wre­
szcie na rządzie zniesienie ograniczeń w hlmdlu z China­
mi. Równocześnie „Conf:dustria" zorganizowała w Hon­
kCNlgu wystawę maszyn .. 

W świetle tych faktów godne są uwagi wypowiedzi 
włosldej prasy burżuazyjnej, która donosi, że rząd nie 
będzie mógł już dlugo działać wbrew opinii public:zmej, 
żądającej unormowania stosunków z Chińską Republi­
ką Ludową również w d.ziedzinie politycznej. 

W. CYN. 
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Różnobarwne 
skóry welurowe 

z dwoiny 

• Spółdzielnie zdrowia 
• Zespoły łąkarskie i wypału cegły 

Powiew noweRO idzie przez wieś 
Szukajmy 100 tys. ton a 

G<lzleby~ 111ie po~zedl do 
chłopów i porozmawiał z chlo-

Grupa !1Pecla1\qtów 1Z Insły- parni na temat, jak zwiększyć 
tutu Przemysłu Skórzanego piony zboża i okopowych, jak u­
opraoowata ostl!Jfmio nową me- tuczyć więcej &wiń i udoić wtę­
todę wypraswia•nia tzw. dw<>i- cej mleka - \V"Sz.ędzie spotyka 
ny, stmowiącej wewnętrzną s ię już kiełkującą myśl o jak iejś 
wairsbwę skór bydlęcych, od- zbior~ej dziaialności dla pod­
dzielaną od nkh w proce~ie niesieni.a gospoda~stw. w na­
garbowa.nia. Z dwoiny tej wy- szym powiecie ożywioną dzia­
prawlanej tra<iycyjną metodą łalność wykazały na przy­
otrzymywano dotychcza"'5 tzw. kład ze.<poły konkursu ho­
srz.pail.t6wkę 111a.dającą s.lę jedy- dowla.nego, których przy po­
n1·e na rpodszewtkę i inne mniej mocy ZSCh powstało już 133 
wartościowe dioda.tki d<> obu- i które zrzes21a1ją 2.581 kobiet 
wia. Dzięki za&tosowan1lu no- wiejskich. 

czym 7..dob:vwają sobie coraz 
większe za ufa.nie na wsi. Do­
wodem tego jest chociażby 
przykład spółdzielni zdrowia 
we w-si Gaj-Wojewod:ua, która 
zrzesza już 45 kobiet (P<Jcząt­
kowo zapisało się 17 czlO'l'lk1ń). 
W Borowie chłopi mówią, że 
spółdzieln ia zdrowia - to do­
bra rzecz, bo n ie potrzeba nocą 
Jeździć do odleglej apteki. Nie­
które leki jak maść, proszki i 
środki opa.trun.ko we można o­

tę cegły pt'l!eZl!laczy n.a budo­
wę Domu Kutury. 

Mimo że na terenie powi>a­
tu łowickiego w dzied zinie pro­
s tych form kooperacj i Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej 
i L iga Kobiet mają już pewne 
osiągnięcia, to jednak orga ni­
zacje te za mało zbliżyły się do 
biedoty wiejskiej. 

O właściwą gospodarkę 
cieplną i ·energetyczną 

obecnej są najpiJ.niejsze i n.aJ:. 
bardz.iej j eszcze :uaniedba.ne. 

... * 
Na podsta wie podanych 

przykładów nasuwa się kilka 
kon.kretnydh wn'.osków pod 
.a.-da·es€m wszystkicll mkładów 
produkeyjnych. 

waj metody, z dlw-0!ny uzy&ku- Pienw;za lustracja przeipro­
je i:.ię teraz eleganokie róiM- wadzona w powiecie wykaza­
bai-wne skóry welurowe :ubll- I la, że liczba krów wzrosła w 
:t.one swym wyglądem d~ 7lna- wyniku konkUl'ISU o 157 sztuk, 
nych powsrrechnie zamszów. trzody chlewnej o 995 ~ztuk, 
Skóry welurowe nadają się macior o. 24~ sztuk! owiec o 
na wieroohy do obuwia le1lnie- 144 sztuki 1 drob.m o 36.761 
go, galanterię i;kórzaną i s~tuk, uczestmc~J{] kon_Jtursu 
octz.ież IliP· wiatrówki. nie tylko. wypełnily swoie zo-

' bowiązama h<Jdowlane, ale po­

Nowa metoda wypraiwlan~a 
dwoiny została zutosowaina po 
raz pl0l'Wsa.y w Warsz.a.wskich 
Zakładach Garbarskich nr 5. 
Obecnie za>kłady te produkują 
li ty.s, metrów kwadra•towy<:h 
gkór welurowych miesięoonie. 
Pierw.sza lich partia zootała już 
wyfłł1me. do Zakładów Obuw­
niczych w Otmęoie. Do wypra­
wiania skór · welu:i:owych uży­
waine są gairbniki krajowej 
produkcji., otrzymywane jako 
produkt uboczny przy produk­
cji benzyny syntetycznej. 

,, '„~1 ' ,,,1.1 . ··'"j" ·''···'·""'; 

# 

nad plan dostawiły 16.039 li­
trów mleka, 314 k,g }aj, 1.800 
!tg mięsa i 450 kg weln.v. 

Na uznrunie zasługują zespo. 
ly w Ostrołęce i Skautkach, 
które zorganizowały wystawy 
w czasie dożynek w celu dal­
szej popuJa,ryzacj1 konkursu 
hodowlanego. Bardzo dobrz~ 
przyjmują slę u nas także 
spółdzielnie zdrowia, których 
na terenie pow. łowickiego zor. 
ganizowano jedenaście. 

SpóJdzielnie zdrowia niosą 
mieszkańcom wsi szybką po­
moc w nagłych wypadkach, 

Siadem naszych artykułów 

„Pasterka i kominiarczyk" 
oraz wiele filmów polskich 

wejdzie wkrótce 
na ekrany 

llin 
Dopra'M!y n leczęsto 'f.da­
~ &ię nam w ślad za air­

tykułem krytycznym otrzymać 
tak rozsądną i spokojną odlPO­
wledź, jaiką puesłala nam 
OE·latnio Centrala Wynajmu 
Filmów w WarszaWle. 

nłe ponosi od[>owledzlałnoocl. 
Reklamówlki te często wyświe­
tlla>ne są ikosztem frlm6w iklrót­
kometra.Wwych prodlukcji 
WFD i WFO. 

Dahaj CWF wy:jaśni.:a, że „u.­
rzut niepok:azywanfa w nad­
programach kiin filmów ain·i­
mowanych jest bez.podstaWlllY" 
1 przy\.aicza pokaźną Hs•tę ich 
zeS'f;a,w6w a: filmami fa>oola•r­
nymi. Z tym stwierdzeniem 
ruie możemy eię z.godzić, ponie­
waż (moie tylko w Łodzi) fil­
my animoW31Ile są nadail rz.ad­
kością. 

Na końcu nadeslanego li.situ 
Cenkala Wynajmu Filmów 
podziarna &ię z nami milą wfa­
domośC'ią, iż w na)bliżs;zym 

cz.a.sie W6'.idzie na ekrany kin 
polskich długometrażowy, bar­
wny animowany film produk­
cji francuskiej pt. „Pasterka 
I kominiarcz3' k" oraz :le o~y­
nione są starania na-d sprowa­
dzeniem do kraju filmów ry­
sunkowYch Walta. Disneya. 
Trudno jednl.a>k po·wiedzieć, 
kiedy ukażą s-ię one w kimaoh 
ze względu na pewno:! tl'u.dno­
ści, na jalk:ie napoty·ka CWF. 

M. 

trzymać na miejscu. 
Sp6ldzielnie zdrowia uczą 

kobie ty zespołowego życia o­
raz przyczyniają się do podn-0-
szerna kultury sal[lita rmej na­
szej w.si. W Szczudłowie ob. 
Lucyna Wojda udzieliła już 62 
porad i \zorganizowała 3 wy­
klady na temat higieny wycho­
wan ia dzieci. 

Do naszych spóldzielni przy­
jeżdżają liczme wycieczki z 
Wrnc!awia, Koszalina i Gdań­
ska. Ale naszymi spółdzielnia­
mi z.drowia za mało ilnteresują 
się lkoła gospodyń wiejskich, 
prezydia gromadzkich rad na­
rodowych, a pr7.ede wszystkim 
organizacje partyjne. Dotych­
ouis }edynie podsitawowe or­
gan!.z;ac:je parlyjne w B'OII'O'W'ie 
t Kurabce omawiały dzialal­
n0tlć spółdzieLni zd.rowla. 

Powsta Io u nas także 30 -ze­
społów lą,kai'Sko - l!>lł1Stwisłko­
wych. Ich rozwój bylby o wie­
le szybszy, gdyby otrzymywa­
ły większą pomoc ze strony 
Rejonowego Kierownictwa Ro­
bót Wodno-Melioracyjnych. 
Chłopi ze ws'i Bełchów w­

bowiązali s.ię np. za.gospoda­
rować łąki, jedJnalk kierci~l­
ctwo Robót Wodno-Melv:ira­
cyjnych nie uwz.ględmilo zadań 
chłopów 1 nie przyszło im z p~­
mocą, co w konsekwencji u­
niemozliwilo zorganizowanie 
z~połu ląkarskiego. 

Do najlepiej pracują~ch 
można zaliczyć zee.poły ląkar­
sk~ w Łatrllkach, w Pii!Jaszko­
v.i e i innych. Zespól łąkarski 
w Pilas'Lkowle powstał w roku 
1954. Jego czlonkowte prowa­
dzą pełną uprawę i pielęgna­
cję łąk I pastwhs.k. p ,rzed zor­
ganizowaniem zespołu wydaj­

Za[-ząd Powiatowy ZSCh I 
Zatiząd PmViatowy L igi Ko­
b iet koncentrują uwagę na 
wypracowanych już formach 
zes:pCJo!owego oddzialywania· jak 
rip. konkurs hodowlany i spół­
dzielnie 7J<kowia, a mniej po­
święcają uwagi inicjatywie 
odrlolnej. jak JliP. organizowa-
1-.iu zespołów wypału cegły, 
chociaż chłopi tam właśnie 

madą naj więcej WE11iP1Lwości, 
jaUl: ułożyć pracę, kt.o zaopatrzy 
zespoły w węgiel Itp. 

Pt-i;y organizowaniu prostych 
form kooperacji potrzebna 
Jest pomoc fachowa tak ze 
abrony służby rolnej, jak l ze 
strony zainteresowanych ipla­
c,.,wek. Np. zespołami WYPalu 
cegły mogł;'o'by się zaintereso­
wać Zakłady Plrzemysłu Tere­
nowego Materlalów Budowla­
nych przeszkalając czlOl11.ków 
w poszczególnych cegielnlsch 
lub udzielając poradnictwa fa­
chowego na miejscu. 

Sprawa organizowania dal­
szy~h zespołów łąkarskich na­
p0otyka rów.meż :na duże tru­
dności, gdyż jeden specjalista­
łąkarz, znajdujący się w Kie­
rownictwie Robót Wodno-Me­
Jioracyjnych w Skierniewic?.ch 
nie jest w stanie ud.ziehć kon­
kretnej pomocy wszystkim ze­
społoan. Warto się zastanowić, 
czy nie należałoby zorgani.zo.­
~ drugi.ego Klerownl.ctwa 
Tu>bót Wodno-Meliocracyjn}'\'!h 
w Łowliczu. 

Podstawowe orgain!zacje pal'" 
tyine powinny :na Ewych po­
siedwniach an.allzować pracę 
JXJ6ZC.Ze>i;;ólnych zes,połów 1 u­
dziel i.ć im konkretnej pomo­
cy. Dobre zaś dośw iadczenia 
wad'to pCJopul.aryzować. 

JAN SOŁTYSZEWSKI 
lnstrul<'lor Wyd« Orga.n'1ocy}nego 

KP PZPR w lowlczu 

W każdej gałęzi przemysłu, 
w każdym :riaklladzie pr od·uk­
cy}nym istni eją Tealne możli­
wości uląpS1Z01l!i a goopod.ark•i 
cieplnE!'.i i energety=iej oraz 
konkretne sporoby zaosz.czę­

dzenia dodatkowych ton wę­
gla. 

Dokonane ostatnio przez 
dlZli:ał główn€go energetyka w 
Cen.trailnym ZairządZJie Prze­
mysłu Barwetni:anego - Północ 
obliczenia wyk.aooły, :te je­
ślJi .s;p.raiwność u,rządzeń ener­
getycmycll i produkcyjnych 
wstanie podwyższ.ona o 10 
proc. oriaz jeśH obniży się je­
dnostkowe ruźyC'ie ciepła i 
energili elektryazinej o 10 proc., 
to z.allclady przemysłu baweł­

nianeg>o podłegłe CZPB - Pół­
noc będą w stani.e ziaOSZ1Czędzić 
w oią.gu roku 100 tys:ięcy ton 
węgla oraz 265 tysięcy kWh 
energii elektrywnej. W siu­

mie preyni.oisłoby to oozczęd­
no.ści oo sumę 9 mll"ilonów zło­
tych. 

Warto s:ię 'ZBSlta:now<!.ć nad 
tym, w jaki sposób oszozędno­
ści te można wygospodarować. 
Na pi-exwszy plan wysuwa się 
tutaj sprawa gospodarki 
cieplnej w kotłowniach. Ana.­
liza miesięcznych siprawozd.ań 
nadeSł.a111ych z poozczegó!nych 
zalkMdów prnernysłu baweł­
nila:nego wykazuje, że wyko­
rzystanie sprawności kotłowni 
grrejnych i technologicznych 
waha się w gran00ach od 42 
do 75 proc. Nait.omdJBst jednost­
kowe rużycie węgla na wypro­
dukowanie 1 tony pacy wyno­
si od 158 do 310 kg. Np. w 
ZPB im. Marchlewskiego do 
wyprodukow.a111i.a 1 tony pary 
zużywa się 305 kg węgla, pod-
02JM gdy w Pabi.a:nl.ckioh 
ZPB im. Bojowników Rewolu­
CjQ 19~· r. tylko 232 kg. Po­
doblia sytuacja wysti:Puje w 
Siłowniach energetycznych. 
WLadomo, że przy produkcji 

pa•ry czy energH elektrycznej 
w.ażną rolę o<lgrywa stan ko­
tłów i urządzeń . Podane jed­
nak rozbi eżności wypływają 
nie tylko z różnic m iędzy u­
rządzen1a~ni, ale pi·zede wszy­
stkim ze spooobów ich eks­
plootaeji. 

Trudno mówić o racjona[­
nym wykorzystyw.a niu urzą­

dzeń k-0•błown.i czy siltowni, ie­
&1i br.alk w n:iJcoh ja1ldejJkolwielk 
0!P<l~·atury pomiJaa'Owej. Więk­
srość zakładów przemysłu ba­
wełnianego, m_ in. ZPB im. 
Luksenburg, z a.krad „C" ZPB 
im. Stalina i inne - na sku­
tek n~edbaJstwa nie 2l8opa­
trzyły się dotąd w wodomie­
rze, pairomi.erze itp. W związ­
ku a; tym w pos.zozegóJ..nych 
zaklaoo,ch nie prow.aOOi się 
stałej i ścisłej lwn1'roJ!i zuży­
w!lnego pałiwa i jego wa•rto­
śc~ orp.ałowy<:lh, nie mówiąc iui: 
o sto.sowGinii1.1 analizy spalin 
i1ip. W rezul~ie dzliial głów­
nego energetyke. w zakładzie 
nie <J1I1ienituje się wpełnie, ile 
spadił węglia, iile W)llproduko­
wał pacy i crzy w ogóle możli­
wośct kotłowni są w pełni wy­
lrorzystywane. 

Samo jednak minstałowanle 
przyirządów pomiarowych n.!e 
poprawi goopod.a<rk.i cieplnej 
w zakł.ad.ach, jeśli obsług.a i 
k:.onserwacja ll'I'.ządzeń nad.a.I 
będ-zie kulał.a. A by proces spa­
lania przehiegał prawidłowo, 
pa,J.acz musi dbać o przygot.o­
w.a.nie odpowiedniej mie=inkl 
paliw.a, o w1aściwe oboi.ążenie 
kotła. odipowi.adające jego eko­
nomicznej wyoojności ooaa; do­
stooowywać ill.ośoi powietrza 
dtO spa.lanego węgla. W prak­
tyce najczęściej nie p.roestrze­
ga się tych reżimów. Nadmi.a>r 
powielzr'lla pro'Wllld7li do z;będ­

nego ochładmniia paleniska., 
na.tomi.am w wyniku niedo­
irtateczmej ilości powietrm 
11&1tępuje nie21Upełne ~nie 

ność aimi.a z jednego ha wy----------------------------------------
nooiła 25 q, obecnie zaś--40 q. 
WY'nika z tego, że racjonal'la 
uprawa, pielęgnacja i 111awo­
żenie da!ą poważne wyniki. Do 
słabo pracujących ze..c:polów lą­
kaTS!dch należą m. in. ~poły 
w Jamnie i w Pszx:ronowie, 
którydl C'Złonkowilę obrzyma­
ws7.y nawozy 11a łąki wysiali 
je na -pola uprnwne. 

Organ izuwa.nie prostych 
!otm kooperacji było tematem 
posiedreń egize.kutyw przy u­
dziale c7lo~ów pt-ezydiów 

. GRN, które odbywały się 
w okresie od 13 do 20 paźdzter­
n ika br. Towarzysi.e zwracali 
szczególną uwagę na zagad­
nienie organizowania zespołów 
wypału cegly i zespołów łą­
karskich. W dnlu 18 paździer­
nika br. na zebraniu podsta­
woweJ organizacji partyjnej w 
Mastkach towarzysze postane>­
w il\ zorganizować zespól wy­
pału cegły, który po zaspokri­
jeniu własnych potrzeb, resz-

Z wędrówek po kraju Płock 
Matouniicze po?o­
źenie Plocka nad 
Wislą, zabytkowe 
budowle orciz słyn­
ne stoki ró:!ane, 
należące do rzad­
kości nie tylko w 
Polsce, urzekają­
ce swoim pięk­
nem nadają 
temu miastu swo­
ist1J urok. W Pla­
nie 5-letnim, o­
bok dalszego ro<:• 
woju budownic­
twa mieszkanio­
wego - gospoda­
rze m iasta pomy­
śleli również o u­
piększeniu mia-

sta. 
·NA ZDJĘCIU: 

fragment miasta. 

Insiytuci'i tej postaiwJil!śmy 
wiele zanutów w artykule pt.· 
„O i'~'lmowym ch<l'llliku", za­
m ies=onym w na<Szea gazecie 
ri dnia 24 września. Centrala 
Wynajmu Filmów zgadza s·ię z 
zaTzmtem, ii: na 60 filmów pro­
dukowanych praez Wytwórnię 
F Hmów Oświa1towych w ciągu 

roku za.ledwie kilka dociera 
na ekmny kin. - Dzieje s:ę 
tak d~a.tego - czytamy w li­
ście - że w większości wy­
padków Łódzkie Zakłady Wy­
twórcze KQPii Filmowycll re­
klamują materiały wyjściowe, 
oddawaine pnze.z WFO. Jeśli 
chodzi o filmy pt. „ W.a<rszawa w 
rysunlkach Kosbrz.ews·kiego" i 
,,Warszawa w obrarzach Cal!l.a­
letta", oltrzymaHśmy je z WFO 
przed klllroma tygodniami i 
obecnie odbywa się produkcja 
kopii e>ksploa•tacyjnych. Filmy 
ukażą się więc w najbliższym 
Cl.a!Sie. 

1 OO kilometrów ulicami Łodzi 
porr.e gdy Łódź rusza do 
pracy. . 

Następnego dnia po obie­
d?.ie rozmawiamy w Ko­
mendzie Miejskiej MO. 
Opowiadamy o naszym no­
enym raidz!e. W gabinecie: 
komendaint, jego zastępca, 
oficerowie. DochodzJmy do 
wspólnych wniosków - cz.a­
sy króla ćwieczka dawno 
się skończyły. Pieszy patrol, 
to rzecz dobra w śródmie­
ściu. A na peryferiach? Na 
peryferiach mil ic ja zamia st 
rowerów musi otrzymać mo­
tocykle i samochody, wypo­
sażone w radiowe stacje 
nadawcw - odbiorcze. Zao­
paitrzenie m ilicji w środki 
techniczne, zwiększy jej o­
peratywność, a w efekcie 
podniesie stan bezpieczeń­
etwa na dalekich i odle­
głych ulicach naszego mia­
sta. 

stworzyć stałych placówek 
nocnych, w których miesz­
kańcy znaleźliby zawsze mi· 
l!cjania wraz z członkiem 
ORMO I jedną osobą repre­
zentującą czynnik społecz­
ny? Lokal dla takiego noc­
nego punktu milicyjnego 
znaleźć nie trudno. Może 
być to portiernia fabryCZ'Ila, 
może być to portiernia w 
którymkolwiek ze szpitali 
czy zakładów użyteczności 
publicznej. Dla wygody i 
be1'!>ieczeństwa mieszkań­
ców naszego miasta propo­
nujemy jeszcze jedną inno­
wację - o której już pisa­
liśmy - publiczne punkty 
telefoniczne, rozrz.uoone w 
różnych dzielnicach nasze­
go miasta, z których moż.n.a 
by w razie wypadku we­
zwać najbliższy patrnl mi­
licyjny. 

W dalszym ciągu wyjaśnie­
nie stswierdza, że: ,,zarzut nle­
dositatecZil1ego ro~pow&zech­
nia•nia filmów ośv.iatov.'Ych 
jeE•t w pewnym stopniu słusrz-
11y. Kina, mi:no wyrainego 'lJa­
le<:enia wy9wietla,nia pełnego 
programu, samowolnie s.kraca­
ją seanse. W wypadku stwier­
dzenia tego, CWF interweniu­
je w Centralnym Zarządzie 
Kin, który w s.tosunku do wro­
nych wyciąga konsekwencje. 
Obeonie wsipólnie z CZK opra­
cowywany jes>t. proj ekt wpro­
w adzen ia ka•r pien iężnych w 
razie niewyświetlania przez 
kino zaplain~anego dodatku. 
Niezależnie od tego okręgo­
we zarządy kin wysyłają do 
kin reklamówki, produkowane 
przez spóldzieln le filmowe, za 
których wyświetlanie CWF 

! l\1a(ijz,ny 
; melioraey,jaae 

:lf 

z ZSRR, Anglii 
i Wioch 

Na wielki,ch obielct.a.ch 
1 robót wodno - meliora.-

cyjnych - na Kuwa~ach 
w woj. bi.ałostOC'k im, 
Kanale ·wieprz - Krzna 
na Lubelszczyźnie i 
Mościch Błotach w woj. 
gdańskim rozpoczęły o­
statnio pracę nowocze­
sne m.am:yny siprowadzo­
ne z zagranicy. 

Wśród maszyn, które 
otrzymaliśmy w drodze 
wymia'fly handlowej, 
21n ajd uje s ię m. in. 11 u- · 
niwersalnych kopaTek 
r~iecki~h „Stal iniec" z 
przyczepami, 10 angi~l­
&kich kopat:ek m arki 
„Prlestman" i 4 koparki 
włoski e „Slmesia". 

W ciągu najbliŻSIŁych 

k ilku tygO<L"li spodzie­
wane jes.t nadejście dal­
szego transportu nowo­
czemych maszyn wod-
no - melioracyj nych z 
Ho.Jandii i Włoch. 

~'""""'""'" .... :'-'~~~ 

Czego uczy nocny raid 
Po apelu Komitetu Łódz­

kiego PZPR i Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, 
wy!>tooowanym do s')'.>Ołe­
czeńst wa w $prawie walki 
z przestępczością i chuli­
gaństwem na terenie nasze­
go miasta, do ' redakcji za­
częły napływać listy, któ­
rych autorzy dzielą slę z 
nami swymi 9postrzeżenia­
mi i uwagami odnośn~e tych 
właśnie spraw. 

A oto urywek jednego z 
Hstów, poruszającego konie­
czność walid z chLtligań­

stwem. Pisze jeden z mie­
szkańców Julianowa: 

„„.a teraz jak WYSlą-
da n oc w naszej dZJielnicy! 
Wraca człowiek z pracy 
późnym wieczorem i nigdy 
ni e jest pewny, czy nie zo­
stanie napadnięty przez ło­
buzerię, czy n ie zostanie w 
czasie drogi do domu obra­
bowany lub pobity„," 

Nie będziemy poruszać tu 
spraw już zn.a,nych, nie bę­
dzi!lmy pi sać o tym, jaik 
wielką plagą dla naszego 
społeczeństwa są awantur­
nicy. Zasstanowlmy się ra­
czej nad tym, w jaki 9P05Ób 
należy zwalczyć plagę chu­
llgaiistwa. 

Redakcja nasza pragnąc 
stwi erdzić obiektywnie, jak 
przedstawia s-ię w Łodzi 
stan bezpiecz€ństwa, wysła­
ła p iszącego te słowa na no­
cny raid po ulicach naszego 
m iasta. 
Zaczęliśmy od I Komi sa­

r iatu MO. Jest g<Jdz. 23.30. 
Do komisariat u wchodzi kil­
ka osób. Podenerwowani i 
pob ici. Foczą 1-kov.'o z chao­
tyczny ch słów poszkodcwa­
nych niczego nie można zro­
zumieć. Z pytań rzueanych 
przez dyżurnego sierżanta 
MO i odpowiedzi udziela­
nych przez p odenerwowane 
strony w'ł.a nia się jasn.y 
obraz. Oto on. 

Na powrncającą rodzinę, milicyjnych spotykamy ma­
&kładającą 8ię z 4 osób na- Io. Na odcinku od pt. Nie­
padlo 5 chuliganów. Napa- podległości do Rudy Pabia­
dn i ęci wzyw·all ratunku. In- nickiej tylko dwa patrole. 
terweniowali przypadkowi Gdy wracamy i skręcamy 

przechodnie I to oni wlaśnie w ul. Bed.naTSką, a potem w 
zdołali pochwycić dwóch Granitową, Strycharską, 
napastników. Szenwalda - na bocznych 

Objaw · pocieszający. Lu- ulicach nie spotykamy ani 
dzie coraz częściej nie prze- , j~nego patrolu mil'.ciL Do­
chodzą obojętnie obok wy- pierona u.l. Rzgowskiei .przy 
bryków chuligańskich, ale Bedn~ri:Juej zaiuwazyl1ś1'.1Y 
czynnie wy:.tępują w obro- 2 mll 1~1.a•ntów. ~rzez chwilę 
nie napadniętych, starają rozn;aw1.amy z mrn!. SpokóJ, 
się pomóc organom MO w Łódź .śp~. Drugi patrol P.rzy 
ścigan iu przestępców. Dwóch ul. MiłeJ. A. wl~c - stw1er­
chuliganów - schwyta111ych dzamy nas.ilenie patrolów 
na gorącym uczynku napa- m~licyjn~ch na głównych 
ści st.anie wkrótce przed są- ul~cach 1 całkowity brak na 
dem. Po nowej uchwale Pre· ullcach bocznych i peryfe­
zydium RN m. Łodzi spra- ryjnych. 
wy te będą załatwiane w Obj echal iśmy bodajże 
tryb ie przyspieszonym. Wy- wszystkie dzieln ice I:..odzl. 
roki, które spadną na chu- Byliśmy w Rudvie na Dą-
liganó\~, muszą odstraszyć browie, na Zarz~wie, na 
w szelkiego typu awantur- Widzewie Dol.ach, w Artu-
ników od dzikich wybry- rówku R~dogoszczu Julia-
ków na ulicach. nowie.' na Polesiu Konstan-

Opuszczamy komisariat tynowskim, Kozin.a.eh. I 
MO i udajemy się na ulicę wszędzie, n!est€ty, obrazek 
Piotrkowską. Jest już po ten sam - za mało patroli 
północy. Na ulicy spokój. milicyjnych. A więc spr.awa 
L iczne patrole milicji krążą bezpieczeństwa w nocy 
po śródm ieściu. Dziwi nas szczególnie na ·peryferiach 
j.edno: sklep nocny MHD Łodz i nie przedstawia się 
przy ul. P.i.otrkowsklej 93 dobrze. 
jakoby nie sprzed.a.je Rll<O- Próbawa.liśmy zrobić sztu­
holu, ale skąd przed nim. ewy alar m, oczekując z ze­
tylu pijanych? gark iem w ręku przybyci a 

Co chwila patrol milicyj- milicji. 15 minut upłynęło 
ny zabiera sprzed tego ~kle- nam na daremnym oczeki­
pu jednego lub dw óch pija" waniu. Z tego stanu rzeczy 
ków. Ta sama hi storia po- należy naszym zdaniem wy­
wtarza się na Dworcu Fa- snuć pewne wnioski. Musi­
brycnym. Tutaj też ja koby my zrob ić wszystko, by m lc­
wódki s ię nie sprzedaje, a szkali cy naszego m ia.s'ta mo­
jednak p ija ni kręcą się po gli śm ialo i bez obawy wra­
poczekalniach. cać w nocy do swych do-

Wracamy z.nów na Piotr- mów - wszystko je<lno czy 
kowską. Samochodem je- z pracy, czy z kina, czy z 

teatru. 
dziemy w stronę pl. Niepo-
dległości. Stare przysłowi e 

mów i: „Im dalej w las tym 
więcej drzew" Tu rzecz ma­
się całkiem odwrotnie. Na 
;peryferiach mias La patroJ.i 

• * • 
Przejechaliśmy w nocy sa 

mochodern ponad 100 kilo­
metrów. Spacer nasz zakoń­
c.zyLiśrny o godz. 5 rano, w 

Nie możemy zapomnieć o 
jednym: łącz.n.a długość 
wszystkich ulic w Łodzi 
wynosi około 6 tys. km. Tej 
odległośei nie pokryje na­
wet dziesięc iokrotnie zwięk­
szona ilość pieszych patrol i. . 
Tylko zmotoryzowane pa­
trole mllicyjne mogą &ię u­
porać z tą przestrzenią. 

I druga sprawa. Chuli­
gaństwa i prze~tępczości n ie 
zwalczy tylko i wyłącz.n ie 
milicja. Na to ma ona zbyt 
szczupłe kadry. Milicji mu­
si przyjść tu z pomocą 
ORMO oraz samo społe­
czeństwo. Warto się zasta­
nowić nad utworzeniem tró­
jek patrolowych, w których 
milicjant miałby do pomocy 
członka O.RMO oraz przed­
stawiciela społeczeństwa. W 
ten sposób ilość pa troli mo­
żna by trzykrotnie zwięk­
szyć, a to już dałoby na pe­
wno pożądany efekt. 

I jes;o;cze jedna sprawa. 
Tym r.azem sprawa organi­
zacyjna, adresowana do Ko­
mendy Miejskiej MO. Nie 
zawsze kom isal' la ty w Łodzi 
są rozlokowane w odpowie­
d nich punktach m iasta. za­
łóżmy, gdzieś s tal s ię wypa­
dek. Do najbliższego kom i­
sariatu jest 3 km. W nocy 
jes t to bardzo duża odle­
głość. Czy nie można by w 
pewnycll punktach miasta 

Długo rozmawialiśmy i 

oficerami MO - ich troska 
jest naszą troską. Wiemy 
jak ciężką i odpowiedzial­
ną pracę wykonuje milicja. 
Niejeden z ofiarnych tawa­
rzyszy z MO w obronie ży­

ci a czy m ienia społeczinego 

oddał swoje życie. I właśnie 

dlatego, by ofiar było ja k 
najmniej, a jednocześnie by 
wzrósł stan bezpieczeństwa 

w naszym mieście, z wła­

dzami MO musi współpra­

cować całe spole<:zeń,lwo. 

Jest to naszym najś\'7ięt­
szym obowiąutiem. Wcho­
dzimy obecnie w nowy etap 
walki z przestępczością i 
chul igaństwem, walki, któ­
rą musimy wygrać. N<ileży 
z•robić wszystko, by walka 
ta była jak najbardziej sku­
teezna. 

Z tego miejsca zwracamy 
się do naszych Czyteln \ków 
z gorącym apelem o nadsy. 
łan ie nam dalszych uwag I 
spostrzeżeń w sprawie Eku­
lecmej walki z c!{u!ig.ań­
stwem. Niech na lamach na­
szego p isma rozpocznie s,ię 

gorąca i rze<:zowa dyskusja, 
dyskusja, która pomoże zli­
kwidować plagę chuligań­

stwa i przestępczości w na­
szym mieście. 

PIOTR GOSZCZYŃSKI 

węgla. W obydwtU wypadkach 
powstają pow.a.ż:ne straity w 
posibaci cennego Ojpatu. 
Również źle utrzymane 

przewody pall'owe przynoszą 

poważne stra ty ci epła. Np. 
warstwa jednego m ilimetra 
kamieniakotłowegon.a opłom­
kach obniża .sprawność kotła 
o l - 1,5 proc. Nie wyiko1rzy­
situje się również w petni cie­
pła od:padoweg-0.. ZainiieC'zy­
S1ZA:'Z'OJle kiamiendem od stro­
ny wody podgrzewacze lub 
poipiołem I sadzą ua zewnątrz 
nie przyjmują ciepŁa od spa­
lin i hamują normalny ich 
przepływ, co z kolei ujemnie 
wipływa na sam proces spal.a­
nia. 

N'.e!l)n!eoj Wl!łrźnym, e. zara­
zem szczególnie zallJ>iedbanym 
odcinkiem wał.ki o 0&2lCZędlność 
energii cieplnej i elektrycznej 
jest samo jej użytkowanie. 

Choć gęsto porozwlesuine w 
zakładach plakaty i wywies·lJki 
wołiaj ą wielkimi liter.ami ha­
seł: „Oszczęd:21aj świlaitło!", 
„Dhaoj o roicjonaJne zużywa.nie 
węg1a!" - to j€dnak więk­
&ZOŚĆ .załóg nie zwraca n.a. nie 
UWl!ligi po prosbu dlatego, że 
spowszednii.ały i nle przema­
w.iiają konkretinymi przykła­

dami. Nikt z robotników, na­
wet z pionu inżynieryjno -
techni=ego, nie zdaje sobie 
sprawy, ile te drobne n.a pozór 
źr'ódł.a ma.nOO!'awstwa węgla 
przynoszą str.at. Tymcmsem 
jeden nii.e obulOllly kołnierz w 
instaila.ojl cieplnej przynosi w 
Cli.ągu roku str.Bity 2 ton wę­
gla. Brak iUJD1acji oo rurociągu 
o rprzekroj.u 125 mm, długości 
100 m, przy tempeMturze 200 

Po piefWSze: - w za.kła.dach 
powinny p1nvstać stałe bryga­
dy konsel'watorskie, które na 
bieżąco mogłyby dokonywać 
naprawy urządzefl cieplnych 1 
energetycznych. 

Po drugie: - propagowanie 
osz~ędnośoł węgla i światła 

nie może ograniczać się do 
wywieszania haseł 1 plakatów. 
Trzeba, OO'ganł7.ować w po­
szczególnyoh oddziałach pro­
dukcy Jnych narady i poga.da.n­
ki oraz na podstawie t.onkret­
nych przykładów I obliczeń 

pdb.zywa(j, jakie straty powo­
duje marnotrawstwo pary czy 
energii ełektry~nej. Trzeba 
Imiennie poprzez „błyskawice" 
1 pogada.nkf przez radiowęzły 
pokazywać ludzl odpowie­
dzialnych 2'4ł ten odcinek pra­
cy, piętnować niedbaluch6w i 
pokazywać tych, którzy potra­
fią do spra.w oszczędności wę­
gla. podchodzić po gospodar­
sku. 

I wrMzcle spra:wa trze.efa: 
zagadnienia likwidacji 

ma.mGtrawstwa energll ciepl­
nej i ele!dryczne,f nie można 
zawę-.tać tylko do poprawy 
pracy w kotłowniach. Marno­
trawstw() węgla wyStępuje nie 
łYlko w procesie produkowa­
nia eJWrgi!i, lecz przede wszyst­
kim Pl"ZY, bezpośrednim jej u­
żytkowa.mu. Sprawy te dotyczl\ 
całej za.logi, nczeg6lnie zaś 

personelu infynieryJno - tech­
nicznego, 

R.RAPAŁA 

sitopni CeLsjuwa da1je również -------------­
st.ratę 2 ton węgla rocznie. 
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Wiele strat clepla 1 energl:i 
eleoktryomej pcnvstaj e w s.a -
mym procesie p.rodukcjl W 
wyikończa!lJJ!J81Ch prze.suszanie 
tk.ainin i niepełne wykorzysty­
wanie powierzchni bębnów 

powoduje W7lI'OSt 2lUŻyoia cie- Dawid Olstrach w Osia 
pła o 5 ..... 15 proc. Stanowi to 
dl.a jednej ~<rki bębnowej Swiatowej elaiwy llkrzyipelk~ 
str.a.tę 90 ton węgla rocznie. wirtuoz Dawld OJstraclJ kon­
Właściwe pr.zeprowadz.anie certował w auli uniwer&ytetu 
procesów &i'l'."bowa111.ia (prze- w Oslo. Młodizież zgotowała 
strzeganie temperatur, kąpieli skrzypkowi serd.eoz.ne pl"'lyję­
tk.an!n, unlka111ie Wll'Zenla cie- cie. Prasa n.azaju)lrz iz.amleści­
cz;y itp.) może dać obn.iakę zu- ła entuzjasitycme recenzje o 
życia ci>epł.a. o 10 - 30 proc. - występie ratla;ieoklego aTtysty, 
oo w wymiarze rocznych o- nazywając go jednym z inaj­
szczędnośoi d1a jednej maszy- więks.zycll w~esnych wir• 
ny - f.airbiaLrk.i wynosi 24-0 ton tuorow. 
węg La. l 

Film 1 Mickiewicza 
I Puszkinie 

Straty powoduje również 
przegrzewanie poffiieszczen, 
nieswzelne okna i dlrzwi or.aa: 
niedbada kon;:mrwacja u.rzą- ~lm{:IWICy il"~dzieccy w. nad­
dzeń cieplnych. Zan!edbań bh~zym. c-.:aste prayst.ąp1ą ~o 
tych n'.e usprawiedliwiają tiu- I real~acii f1lm;i o Mickiew1-
maczenia, że u.rządzenia są już czu l Puszln.me. 
staire i jedyna rada to wymie­
nić je n.a nowe. Tak byłoby 
najprościej i najwygodniej. 
Na pewno w przyszłości st.a.re 
urządzeni.a zostaną zlikwido­
wane, jednak do pewnego 
czasu muszą one służyć pl'O­
dukcii i nie można przyJlądać 
slę z z.arożonymi rękami j>i:ik 
prziez niechlujną konserwację 
do reszty niszcreją. 

W rodzlnnel wsi 
Jana Paska I gdzie lndzlel 

OSTJ<:Zędność energii elek­
trycznej to także sprawa od­
powiedniaj konserwacji ma- ca. 
szyn produkcyjnych. Gdyby Ku lrońcowl a;bliża s!ę rów­
np. maszyny obrąozk:owe we nleż reikonst:rukcja zaibytlko:ve­
wszystk:ich :z;akJ.adach przemy- go dworu w Łękach Kośc1.el­
S>łu bawelni•anego były nale- nych, pow. Kutno, otoczonego 
życie sma>rO'\vane, to roczne zu- j dobrze zachowaną. fosą. Roz­
życie energid elek>tirycznej by-1 poczęU: zos~ły tez prace nad 
loby n iższe 0 ponad 7 milio- za:bez,p1eczemem klasycy;itycz­
nów kWh. nego pałacu we wi;i Wali.ch-

Je50cze w iroku bieżącym 
zaikońorony czo9tanie remont 
XVII-w iecznego wby1ikowego 
dJwor<ku w Węgnynowloa~h. 
pow. Rawa Ma.z., rodzinnej 
wsi słynnego autora „Pamięt­
nillców" - Ja!lla C~a 
Pasika. W odbudowanym dlw<r 
rze mieś<:ić się będzie świetli-

i 
nowy, pow. Wieruszów. W od-

Pod.ane przykłady nie wy- budowanym pałacu m~eśoić 
czarpują wszystkich możliwo- się będzie seikoła podstawowa. 
ści oszczędz;ania ciepł.a i ener- j Rozpocrięto >również res.ta1Ull'a­
g1i elektrycznej. Wskazują za- j cję XVI-wiecz.ncgo dworu w 
ledwie na te, które w chwil1 Kamionce, P<l'\'i'. Wieluń. 

Brakoróbstwo w wydziale 
mecha n icznym napsu ło nie­
mało k r wi całe.i załodze ZWA1' 
- pis.ze kore5'))0ndent Cze­
siław Juąs>ki. - Trzeba byro 
chwycić się os•trych środików. 
W s.a.lacb wydz:iału mechanicz­
nego zami~czono tab lice 
„dla u=enla" brakorobów. 
Niejeden z n ich ukradkiem 
ścierał swe 'l'Jaz.wisko, klął w 
duchu. Tablice pos.lrutkowaly. 
Niektórym brakorobom udzie­
lono n.aq.any. otrzymali je 

S?Jtainder za W\amowainia 370 
sz.iuk końcówek, Józefa Mróz 
za klrzywe na gwintowanie czę­
ści. W tej gru.pie co Sztander 
i Mróz z.naleźli się rów.n-i eż: 
Sobc.zalk, Grusz.ka i Ma.rozaik. 
Nie zaip()mni.a1110 równ leż o 
us-taiwiaczach. Na s:kutek ich 
niedba.19'".iwa poiw&talo spo.rÓ 
braików. Potrąceniem części 

premii uka.rano Olera, Zim<>­
cha, Skórę i Lewandowi;ikie, 
go, 

Jeleń o trzech rogach 
Wśród zwiedzaj.ącyoh ZOO w Płocku prawdziwą sensa­

cję budzi młody jeleń <>.„ trzech rogach. Oprócz n onnal­
nytli „jelenich" rogów ksztaUną jego głowę zdobi jesrzcze 
dooatkowy róg wyra!"taj ący ze środka czol.a. Nad<aje on 
zwierzęc:Lu n1iecod21ienny wygląd, upoda.bniając go do no­
sorożca. 

Ten fenomem - to po prostu wynik doświ.Bdcr.eń nau­
kowy ch przeprowadzanych [prizez adJunlda Zakładu Fi>zjo­
logiQ Zwierząt w.arsz.awskiej SGGW - l e.k.a.rza weterynarii 
Z. Jaczev.rskiego. , 

Wolny przeszczep rogu jelenia ma na celu zbad.anie 
możliwości regenet\'l<'jl tkan.k.i.i kostnej rogu u ssaków. 
W przy8Złości posłuży to m. in. do badań nad p.rzesiz.czepia­
niem bklalflki kos.tnej w. mamanych końce;yin.ach .zwierząt, 
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Z wędrówek 
po kołach 

sportowych 

Pracę zapoczątkowała drużyna piłkarska, 
dziś obok niej działają już inne sekcje w kole 

przy Północ,no-Łódzkich Zakładach · Przemysłu Zgrzebnego 
Koło Sportowe Włókniarz Filipczakiem przy9tąplł do in- wlących o korryści.acll jakle 

przy Północno - Łódzkich tensywnej pracy. daje uprawianie sportu. Dużą 
Zakładach Przemysłu Zgrzeb- Za<J7.ę!o od sportu nr 1, to pomoc powinna okazać zakła-
nego zdobyło w pierwszym jest od piłkl! n<Yl:nej. Rezul- dowa Liga Kobiet. 
etapie wspólza'WOOni.ctwa fe- taty przes'Lły najśmielsze o- Koło Włókruarz przy 
stiwalowego pierwsze miejsce czeltiwania. Jedenastka pił- PLZP Zgrzebnego, może mieć 
na terenie Łodzi. Jakie o- karska łaitwym krokiem prze- jes?JCze lepsze wynilcl, kiedy 
slągnięcia złożyły się na uzy- dostała się do klasy B, a o- więcej zainteresowania spor­
skanie tego sukcesu? Zanim matnio zdobyła za.szczytny tern wykażą organizacje -
damy odpowiedź na to pyta- awarns do kla5y A. Sukcesy zetempowska i parlyjna. 
nie, zapoznajmy się pok~tce futbolistów były magnesem, 1\1. ST. 
:z historią rozwoju sportu w który zaczął przyciągać · do ------------
tym kole. sportu stojącą dotychc~a na 

SPORT WYCnNOWY- uboczu młodzież. 
Powoli ruch sportowy 

Północno - Łódzkie Zakłady przybierał coraz szersze roz­
Przemyslu Zgrzebnego po- mi.ary. Dzisiaj już całkiem 
wstały w 1953 r. W tym też nieźle · prosperują ta.kie sekcje, 
cz:asie z inicjatywy dyr. Fi· jak tenisa stołowego, siatk.6w­
lipcz.ak.a przys1ąpiono do or- ki i lekkoatletyki. Wprawdzie 
gantzowania koła sporlawe· nie wykazują one tej żywot-

go:_ Zadaniem n.ac-n~ •est noś~ co sekcja piłki nożnej, 
-J"" • ale i tutaj dostrzec można sy-

przyciągnąć do sportu jak atematyczny postęp. 
najwi ększą ilość młodzieży 
naszych 'Zakładów - mówił • • • 1 MASOWY 
na p ierwszej odprawie akty• O zajęciu pierwsi.ego miej-
wu sportowego ob. Ffil.ipczak. sca we współzawodnictwie 

z tą też myślą aktyw spor• festiwalowym zadecydował 
towy w osobach przewodni- przede wszystkim masowy 
czącego rady i.akładowej Pa- rozwój sportu w tych zakła­
wlaczka, ob. ob. Kilinana, Gi· dach. Pracownicy Pł.-L ZPZg 
hafy i Magiery na czele z dyr. biorą chętnie udlliiał w bie­

------oł gach narodowych, marsz.ach 

Na łódzkich 

boiskach piłkarskich 

Przetasowania 
w klasie A i B 
Onegdaj pUlu""e lclclald4'J klasy A 

-n•li O<>totniq kolejkę legarom• 
nr:h mistnostw. Do «>lkowltego Ich 
JOOkońcut·nia po.mstoło je11c1e do 1oz• 
11n11(1<1 jedno 2alegle •potkanie poml~· 
diy Spartq a Wi·Fa·Mq. Nie ~le 
ono Jedndt miało ioclnego wplrwu na 
'*lad tabeH. Mls.mostwo todd I -
eto 111 ligi wywakirll pilkone Stottu. 
WicenM!nem 2ostoł KS im. Gwanin 
Ludowej. Do tlacy B spodly1 KS Im. 
SIDllno ł Gw0<dla. Ich miejsce w lda­
sle A 20Jmq pll1cone KS pr>f Zalcł0o 
cloch Zgnebnych - misln gnipy I klo­
•t B ł KS im. D1ieriyńsklego -
misi!% grupy li klOSf B. 

w ostatnie) >erii spollcoń klasy A 
padły noSłęP<>)qce wyniki 1 KS Im. 
Gwa<dil Ludowej - 5'ort 2:0 (0:0), KS 
\tri, SColina - Unio 0:2 (0:1), Film 
l'olskl - KS 9 M<lfo I :3 (0:1), Sporta 
- Widz- 1 :D (0:0), Budowlani -
Gwcmlla 2:2 (1 :IJ, w„Fo·Mo - Wl61i· 
nlarr IB 2:3 (I :I). 

l'onlh•] 2om5-ci:amy końc- ..,. 
M1e klasy A I B. 

KLASA A 

Slotł 2ł 31110 Sl:ZI 
1CS Im. GMJnlil Lud. 2ł 3':14 6'12t 
Unio 2ł 31:17 63:.łl 

ICS Im. MDfthlewo 
skiego 2' 29:1t 52:3' 

Spcma 23 21:18 '9:30 
Wl-Fa·Mcr 23 25:21 50:31 
Wlóln>lan IB 2' 25:23 56:.ł7 

Wlch- 24 24:24 57:"7 
Fiim l'olskl 24 24:24 35:.ł7 

Budowlani 24 23:25 37:47 
KS 9 Maja 2' 15:33 33:60 
KS Im. Stalina 24 t0:36 17:67 
Gwordlcr 2ł 6:41 24:104 

KLASA 8 - GRUl'A I 

KS P"Y Zakł. Zi>a.t>n. t2 22:2 91:9 
· KS Bordowsklego 12 15:9 35:28 
Słoi A·2 12 13:11 30:32 
KS P"Y Elektrowrl 12 13:11 29:37 
KS Dub<m 12 7:17 33:39 
KS przy Rudr, W~c. 12 7:17 22:62 

KIASA B - GRUPA li 
KS Dderłyńsklego 16 29:3 74:1t 
KS Stneluytca 16 24:1 43:25 
KS pny Zetki. Ochleł. 16 23:9 50:26 
KS prrf Z, Armii Lud, 16 19:13 44:34 
KS Wallero 16 14:11 41:72 
KS Srymoń•kiego 16 11 :21 42:45 
KS pny F·ce Kott6w 16 11 :21 41:.ł4 

KS tukcnińsk~ 16 11:19 28:49 
Sparta nr 18 16 0:32 5:65 

7~~Jfp, 
~ 
~ 

Jall się cieną kobiet„ no szerokim 
łwhi!t!Gł Ogólnle n-:oino po11tiedz ieć 1 łe 
I w Pary!u, I w Londrnie, I w Mo1kwle, 
I w Serlini• 1oczynają być modne wto­
IY nieco dłuin• - 10\:rywofqce kot• 
czek . 
Duński ry.sownUr: Vindlg, współpracow. 

nik p:srno „land og Folk0 zadał 10-
ble trud odtNonenio na1modniefuych 
obecn'.e typów uc;esanio prcpagowa­
nych prtet znan7ch fryr:ier5w , kt6ny 
dliatc ią ~od hasłem - „Dla kaidogo 
typu urody, dla kcddol twarzy a na• 
wtt dlo ka td.o~o gatunku włosów -
Inny typ uc:.i?san!a„. 

No ry~u .iku Vi nd l~a wkhlmv w1ołnle 
tak!c:h 11 tvpów uc1esanio dopasowo· 
nych do na!ro1ma iti1ych typów urodr 
- fr": dla b runatek, blondynek, dla 
ko:,ic~ 'nda iqcych włosy faliste, pu· 
nr-te r.!"d c, mlęlckle - Jednym sio• 
wem dla lc -, ide! l:ob?ety no-jbard1lej 
odpow 'etiT' I sp?sób uc1asanlo. 

Naste Czyteln!etlc1 powinny uwałnle 
pne.stu d o wać rysunki Vlndigo - po­
r6wnaC swq urodę 1 twaną wyobroło­
nq na r'1'St.1r.\t u ł wybrot sobie najod• 
powi e~„:..,:~t~ rod z:oJ frrzury, Spróbo­
wać n;„ „ .„•,och:l. 

jesiennych itp. Oto kilka liczb. 
W biegach narodowych stM­
towało 60 mężczyzn i 18 ko­
biet, a w mairszach jesiennych 
93 mężczyzn i 49 kobiet. Sła­
biej nieco wypadły zetempow­
skie marsze patrolowe. W 
tej imprezie wzięło dotych­
czas udział zaledwie 36 asób. 
Niemało punktów dost.ar~ 

czyła sparlakiada zakładowa. 
Zdobyto 72 odznaki SPO. Na 
uwagę za.sługują wyn.lki 
Prencla w biegu na 100 m -
11,6 sek:., Ja:rzębawskiego w 
pchnięciu kulą - 12,6 m i Ja­
chimowicza w rzucie grana­
tem - 54,5 metra. 

W ramach współzawodni­
ctwa festiwalowego rozsre­
rzyła się też zn.acmie łącmość 
ze sportowoami wiejskimi 
Często przyjeżdżano do LZS 
Różym i LZS Rogi, udzielając 
tam konkretnej pomocy in­
struktorskiej oraz przydziela­
jąc spmęt. Pięknym WYilikiem 
tych licznych kontaktów ze 
wsią było założenie przez. KS 
Włókniarz - Zgrzebne koła 
LZS w Woli ZbrO'ikowej. 

MOŻE BYC JESZC'ZE 
LEPmJ 

Te wszystkie cenne osią­
gnięcia nie powinny jednak 
prusłaniać dzi.ałaczom tego 
koła lst:niejących jeszcze nie­
dooiągnięć. Przede wszystkim 
stanowczo za mały udmał w 
ruchu sportowym wykazują 
kobi-ety. A przecież jest ich w 
zakładzie nie mniej n.iż męż­
czyzn. Wprawdzie spora ich 
ga.rstka uczestniczyła w bie­
gach narodowych 1 marszach 
jesiennych, ale to były tylko 
akcje dorywcze. Nie potrafio­
no tych dzi~cząt przycią­
gnąć do sportu na stałe. Nie 
można zadowolić się tym, że 
aktywną sportsmenką stała 
się Auri;;.l.la Bilska i kilka jej 
koleżanek. Trzeba, i to ko­
niecznie, przeprowadzić w :r.a­
kładzie kilka po)Jadanek m6-

w Moskwie 

Na rinf;!ach klasy A 

Coraz wlijcej 
walkowerów 
Nienodlept.] powodcl si~ IÓ<hlllm 

dnaiynom bokHrskim w li lld1e poń· 
•-""i· Jes11:ze gonej dzieje al• w 
16c!dciej kl ... i. A. Tu wolkowery sn>lq 
si4 jal< J rogu obłiloicl. Oslc>lnlo nie­
chielo pobiło wszy>łJcle dotychczas­
rekonly. Na trzy wymcrc1one JjJOl!co· 
nla ra..egrano t(lko jodno. Druil""I 
Startu ni<t mogla skomple1o-ć potn&i 
d-i1eslqlkl I Jul po tai bodaj tnecl od· 
dało pww!cty walkowerem, Podobnie 
nett się ~ta iz:e spotkaniem Budow-• 
lonl - GWKS. Wojoilowi 2ostall do­
punaenl do 'f(nQ:rywel w •la.si• A. U· 
ayliśmJ, ie drrętci wojskowym po;:riom 
w tej kłcdie wyroinie się podnie5io. 
Nłetre.ty, Jul w niedJiel~ GWKS nie 
był w sło.•le uno<itować pełnej dzJ.. 
siqtł::i, toteł Budowlani xoln'kaJowałl 
punkty walkowerem. W nlechiełę r.eier­
wy Włókniano wygrały J KS Im. Mor• 
ehlewoklego 12:8. Po UWZi!IQ<lnlenlu 
tych wyników tabela przedstawia 1i~ 
ncrstoWU)qco: 

AZS 
Wló4tnlon 11 
Budowlcmi 

· GWKS 
KS Im. March'­

slcłego 
StGrt 

6 1:4 75:45 
6 7:5 U:4.S 
' 7:5 62:52 
5 6:.ł 43:51 

• 6:6 56:6ł 
5 I :9 24:76 

Zenit 
remisuje w Pekinie 

PEKIN. - Leningradzki I 
Zenu zremisował w Petu­
nie z drużyną piłkarzy 
chińskich 2:2. Był to 
pierwszy występ radziec­
kiej drużyny piłkarskiej w 
Chinach. 

Na zawody przybyli 
pn:ywódcy Chińskiej Par­
tU Komunls~yczneJ ł nitdu 
z Mao Tse • tungiem i 
Czou En - !alem na czele. 
Obecny był takie ambasa­
dor ZSRR w Chinach - P. 
Judin. Po meczu Mao 
Tse - tung wszedł na boi­
sko I podziękował obu ze­
społom Za piękną grę. 

Lekkoatleci jeszcze startują 
tóclzcy lekkoollec:I oni mrilq _. 

wlHlt kolce no kolllu I w dalszym clq· 
gu ro1grywG)q r6lne spotkonlo o cho­•-n• lolcolnym. Ublegl•l nle<l1iell 
takie JCl'Nody rozegrano no stadionie 
Sparty w Parliu Ludowym. Udzlol w 
nich wzi•ll zawodnicy niemal w11rst· 
kich 16dmch mon•ń sportowych. 
N.>jWOłlośclow•iy wynik u1y1kolo w 
nucie a..uepem Walińsko •• Sportr 
- ~. 19 m. Wynik ten 1„1 l•P••Y od 
dotychciuowego rekordu obęgu mło­
dtlłtów. Na tGO m d1iewc1qt 1wyciqty· 
la Solacińsko (Sporła) 13,9 Hk„ o w 
biegu na 100 m męlczpn Gqseclil 
(Zryw) I Puchowski (Sporta) u1y1koll 
jednałiowy c1a1 11,5 1elt. Spartanin Wf· 
grał jea1c1e 800 m w c.ra1ie 2.03,& mln. 
W Noku o łycrce Jot.tlcioll'lic1 (Wl6k· 
nlon) I Grosłeldt (Sporta) pneuli wr 
sokośl S,SO m, o w slccM&u w1wyi diiew­
c1ql Kodowska (Unio) I Sołociń>ka 
(Spoiło) uzyskały po 1 ,32 m. Wrencle 
w nucie OSJCJ~m miodzików JW7cl.­
iy1 Sobołt'.vskl (Sła~ 43,SJ m. 

TAK SIĘ CZESZĄ KOBIETY 

w Paryżu 

GŁOS ROBOTNICZY 1 listopada 1955 r. (nr 260}. 

URN-Widzew i MO w walce z orzesteoczością 
Łódź ma 

które 

także obiekty, 
warto oglądać Współpraca z całym społeczeństwem 

podwoi wyniki 
W dniu 19 lutego br. Rada Ministrów PRL w oparciu nych chuliganów. M. in. są. to 

- 20-letni Henryk Piekarski, 
zam. przy ul. Armii Czerwonej 
105 (7-krotnie karany za bójki 
i awantury), Feliks Filipiak, 
zam. przy ul. Armii Czerw(J­
nej 42 (9 rnzy odpowiad:il 
przed kolegium za swe wy­
bryki chuligańskie), Ireneui;11: 

o dekret Rady Państwa z 7 grudnia 1954 roku „O naczelnych 
organach administracji państwowej w zakresie spraw wew­
nętrznych i bezpieczeństwa publicznego" podjęła uchwalę 
w sprawie nadzoru i kontrqli prezydiów rad narodowych 
nad działalnością Milicji Obywatelskiej. Zamierzenia uchwa­
ły zdążały w kierunku dalszego usprawnienia działalności 
organów MO, lepszego zabezpieczenia własności spolecznei 
i prywatnej oraz zwiększenia bezpleczeństwa osobistego oby­
wateli. Uchwala miała również' na celu pogłębienie więzi 
społeczeństwa z milicją oraz większą kontrolę społeczną nad 
jej działalnością. 

Pakuła, zamieszkaly przy ui. 
Armii Czerwonej 110 i wielu 
innych. 

Dziś z perspektywy minio­
nych ośmiu miesięcy na przy~ 
kładzie DRN i Komendy 
Dzielnicowej MO na Widzewie, 
można stwierdzić, że wzajem­
na współpraca i szeroki kon­
takt ze społeczeństwem dają 
pożądane rezultaty. 

W toku ożywionej dyskusji na 
posiedzeniu Prezydium DRN­
Widzew członkowie zgłosili 
wiele wniosl<ów zmierzają­
cych do usprawnienia działal­
ności MO i zmniejszenia liczby 
przestępstw. Jeden z mówców 
wskazywał na potrzebę częst­

Chuliganami tymi powinnv 
zająć si~ komitety blokowe, 
ZMP i MO. 

Wskazane jest również 

------------- szych kontaktów MO z ludno­

wprowadzenie szerszej akcJi 
uświadamiającej w szkolach, 
ponieważ duży odsetek chuli­
ganów rekrutuje się spośród 
mlodzieży starszych klas. 

· „Tydzień 
Filmów NRD" 
W ooiach od 4 do 11 listc•P-­

da l:>r. odbt:dlzie się „Tydzień 
Filmów Niemieckiej Republi­
ki Demok!ratycz,nej", w cza;sile 
którego publiczności polskiej 
udostępnione zos-taną najcie­
kawsze pozycje kinematografii 
NRD. 

\V okresie „Tygodrua", obok 
filmów nowych, nie wyświe­
tlanych dotychczas na naszych 
ekranach, ukażą się talkie 
wzmowlen ia, 

W sprawie 
kapu!iily ••• 

Kied11 1D 1952 roku kilo­
gram ka.pust11 białej koszto­
wał kilka zwt11ch, stolówki 
prz11zakla.dowe i restauracje 
po prostu aię o nią dobijaly. 

DzU, kiedy szczęśliwvm 
trafem urodtaj kapusty dopi­
sa! i Jcosztu;e ona 50-70 gro­
SZl/ za Joilogram, sytucu:ja jest 
wręcz odwrotna, Kapust11 w 
OZH nie ma kto kupować. 

Wiele restauracji i stołówek 
ZSS czy OZR (w tym stołów­
ka pocztowców) unika skrzęt­
nie przyrządzania dań z kapu­
sty ze względu na to, że jest 
ona zb11t ta.nia i nie op!acl się 
rzekom-0· „doklada.ć" do niej„. 
pracy. 

Tym przezornym zakladom 
żywienia zbiorowego naleŻ1/ w 
porę wyjafoić, że kapusta 
mi.mo swej ni.s!Ciej ceny nie 
jest mniej smaczna niż w .la­
tach poprzednich. W związku 
z tvm naprawdę op!aci się.za­
spoka.jać n.iq i obecnie ux:ale 
n.ienajgorsze a.petyt11 konsu­
mentów. 

w Londyn{e 

ścią, wysłuchiwania k rytycz­
nych uwag i wyciągania z 
nich odpowiednich wniosków. 

Prezydium DRN Widzew 
wyciągnęło właściwe wnioski 
z tej narady. Niezależnie od 
zorganizowania ogólnego dziel­
nicowego spotkania ludności z 
milicją, które odbyło się w 
świetlicy ZPB im. Sawickiej, 
urządzono szereg zebrań załóg 
fabrycznych z udziałem fun­
kcjonariuszy MO. 
Dzięki wielu cennym uwn­

gom, zgłoszonym na n.aradćich 
z mieszkańcami dzielnicy i w 
rozmowach osobistych, udało 
się milicji położyć kres licz­
nym spekulacjom godzącym -vr 
interes społeczny. Aresztown­
no np. właściciela sklepu rzeź­
niczego, Romana Zielewskiego, 
zam. przy ul. Janosika 104, 
który trudnił się nielegalnym 
skupem i ubojem bydta, oraz 
Janinę Kacperską, zam. przy 
ul. malina 59, uprawiającą 

spekulację mię;em .. 
Robotnicy jednej z fabryk 

pomogli zdemaskować Leona 
Kolasę, zam przy ul. Stokow­
skiej 22, zajmującego się niP.­
legalnym garbunkiem skór 
cielęcych. W podobny sposób 
wykryto i aresztowano szajkę 

2lłod'1li ei dokonującą krad'lJieży 
różnych materiałów na budo­
wie chłodni przy LZWS. 
Wzmożone patrole uliczne 

MO wspólnie z trójkami spo­
i łecznymi w znacznym stopniu 
ukróciły wybryki chuliganów. 
Ostatnio nie notowano już po­
ważniejszych zajść w parku 
3 Maja, na ul. Armii Czerw,1-
nej czy też w pobliżu świetli­

cy ZPB im. Sawickiej . Syste­
matyczna współpraca orga­
nów MO ze społeczeństwem 
przynosi coraz lepsze wyniki, 
czego dowodem jest malejąca 
liczba przestępstw w tej dziel­
nicy. 

Niemniej jednak na Widze­
wie sporo spraw wymaga 
jeszcze załatwienia, zwłaszcza 
na (Jdcinku walki z chuligań­
stwem. 

W dzielnicy widzewskiej 
znajduje się grupa notorycz-

Krótko 

o wielu 
spraLIJach 

Zorzqd Drlelnlcy lódt-P<>lesle TPP-R 
towlodomkl, ie z dniem 1 llsitopado br. 
d.t!ełn loea Pol&.s.le TPP·R prze.nosi swq 
s1ed1ibę 'I ul . Piotrkowskiej 123 no ul. 
N0>"1tOW'lao 28 (porter), nr telefonu 
169-20. 

* * * Klub Międzynorodow•J Prasy I Kslqt-
ld w lodz!, P.lotrkOW's.\c:o 86 zowlodamto 
swoich subs.1crybent6w, li nodesi.ły do~· 
ue tomy dzieł Slen\dewlcza (HOgniem 
imi..,,,.m"). 

* * * Dnia 2 bm„ o godr. 19, w saH od· 
mytawej MDK, ul. M<>nlu"'lol 4o, „gr 
T adeusi Pawłowski - czło.ff P<>l•kieJ 
Ek;l'Y Mlę.:jzynar<>dowej Kom;sJ1 w I n­
doch lnach wygłosi odczyt bogoł<> tiu· 
strowo.ny pt. ,,Obroa:ld z. Indochin -
WtpOmnienlo i: Kombodiy I Wietnamu". 

Prezydium DRN w porozu­
mieniu z Komendą Dzielnicową 
MO mogłoby przystąpić do 
organizowania fo togazetek 
ściennych, IJQŚwi.ęconych wsil­
l'e z ohul:.gaństwem, wysta­
wiania gablot ze zdjęci•<:mi 
chuligalllów, wygłaszm:1i.a przez 
rad!owęzły pogadGnek na te­
mait wych<J<\v>aiLn młoćizieży 
itp. Słowem, trzeb.:i uzyc 
wsizelk'.ch środków, by zwięk­
szyć bezp'eczeństwo m:eszkań­
ców dZJ:elnicy w:dizew&kie j. 

RA 

• 
Przed li zJa1dem lPZ 

C~nne zobowiązania 
kół 

W okresie poprzedzającym 
II Krajowy Zjazd Ligi Przy­
jaciół żołnierza, szereg kół 
LPZ podejmuje cenne zobo­
wi.\w.nia. Koło w Zakład.ach 
M-3, które nawiązało kon­
takt z DOSAAF, bratnią or­
ganizacją Zak1adów Elektro­
siła w Leningradzie, postano­
wiło zwiększyć zakres prac 
organizacyjnych. oM. m. w za­
kł.ad.ach powstan ie nowa sek­
cja. motorowa, strzelecka i 
n.airci.arska. J ednooześn ie 
LPZ-towcy z M-3 wzywają 
do podejmawania podobnych 
zobowiązań inne koła. 

W odpovvi.edzi - zarząd za­
kładowy LPZ i dyrekcja ZPB 
im. Stalina, sprawująca od 
lipca br. szefostwo n.ad aero­
klubem w Aleksandrowie 
zwiększą szeregi orga.nizach <J 

90 proc., do 15 listopada zbio­
rą skł.adki członkowskie n.a 
poczet IV kwartału i zorgani­
zują 4 kursy LPZ-towskie. 

Nie mamy wprawd'Z'ie tylu 
zabytków archltektan.:=ych 
co Kraków, n:e możemy się 
pochwilić, że jesteśmy naj­
staxszym miastem w Polsce 
cey też najpiękn:ejszym, tym 
ni.-emniej ł.ódż ma także pa­
m~ ą tkowe obiekty i ciekawe 
dziel.nke, które watrto zw.iie­
dz.ać. 

Dom Kultury Nauczyciela 
orgamr.zuje dla naucz~:eli i 
członJców Związ.1<u Zawodo­
wego Nc,uczycielstwa Polskie­
go raz lub dwa razy w mie­
slącu zwykle w niedzielne 
przedpolu-dni.a , wyc'..eczki po 
Łodrz.L Uczies1.n.iey wycieczki 
mają do dysp:lZJ'C.i1i przewod­
ni·k.a. Oglątj.ają za•bytki i o­
biekty przemysł<JWe, za.pozna­
ją się z h:isrorią przemysłu 

łódzkiego, historią ruchu ro­
botn:cz.ego ltd.. 

Frekwencj.a na wycieczk:ach 
jest dosyć duż.a. Wielu u­
czestn.1ków hi.erze w nich u­

NA ZD.JĘCIU: gruPa nau­
czycieli pl'Zed bramą ZPB 
im. Stalina. przy ul. Targo­
wej. Obok ta.blioa pamiąt­
kowa, poświęcona pa.mięci 
Feliksa Dzierżyńskiego, któ­
ry przemawiał w tym miej­
scu do robotników, w cza-

sie walk 1905 r. 

pyskusja 
nad „Kroniką" 
W środę, 2 listopada br„ w 

saJi konferencyjnej WDK przy 
ul. Traugutta 18, <Jdtl:lędzie się 
dyskusja n.ad dwutygodni­
kiem społeczno - kultural­
nym „Kronika". W dyskusji, 
którą organizuje red.akcja 
dwutygodnik.a oraz Wydział 

Kultury Prez. RN, weźmie u­
dz:.ał aktyw czytelniczy Ło­

dzi. Początek dySkusj;i - go­
d:zilna 14. 

dział wraz ze swymi rodzi- ' ------------­
n.ami. 

Przyjemną lnlc}altywę DKN 
powinny prziejąć także inne 
związki zawodowe i ośrodk.i 
kulturalne.· 

AUG. 

Dla miłośników muzy hi 

l.ód*ki Tealr 
Muzyczny 

wyieidia na gościnne 
w~stęp1 do Warszawy 
W pierwszej połowie listo­

pada, a ściślej w dniach 8-15 
bieżącego miesiąca łódzki 
Teatr Muzyczny uda się na 
tygodniowe występy gościnne 

do Warszawy, gdzie pokaże 

„Zemstę Nietuperz.a'', „Tajem­
nicę Dedala" oraz graną obec­
nie w Lodzi operetkę Abra­
hama „Wiktoria i jej• huzar". 

Nowe p\~W w ran1\0ck\cn nagran:ach 
Miłośników muzyki zainte­

resuje niewątpliwie wiadomość, 
że w poc-zą tkach listopada 
Centrala Handlowa Przemyslu 
Muzycznego przy ul. Piotrkow­
skiej 53 otrzyma transport plyt 
gramofonDwych w najnow­
szych radzieckich nagraniach. 
Będą to plyty zarówno dlugo­
grające (mikrorowkowe), jak i 
zwykle - standardowe. 

Wiele je~t ciekawych pozy­
cji muzyki operowej i sym­
fonicznej. Utwory wykonane 
są przez najlepszych soli.WSW 
i orkies try radzi~ki e. 

Przede wszystkim należy 

Rimskij-Korsakowa w wyko­
naniu Richtera, Rapsodię na 
tematy Paganiniego Rachma­
ninowa, Koncert skrzypcowy 
Chaczaturiana (orkiestrą dy­
ryguje kompozytor) i Symfo­
nię nr 1 op. 10 Szostakowi-
cza. • 

Wiele będzie równi~ płyt z 
utwornmi Czajkowsk iego, Li­
szta, Prokofiewa i innych. ~o­
gato przedstawia s ię także Te­
pertuar muzyki operowej oraz 
popularnych pieśni i piosenek 
radzieckich. 

AUG. 

Teatr Mu~y wyjeżdża do 
Warszawy w pełnym składzie, 
to znaczy z wszystkimi solista­
mi, całym chórem i baletem. 
Występy warszawskie odby­
wać się będą w Hali Gwardii 
co - biorąc pod uwagę pojem­
ność tej hali - dobrze świad­
czy o popularności operetki 
łódzkiej w stolicy. 

wymien i ć Koncert skrzypcowy ,----------------------------
op. 82 Głazunowa w wykom1-
niu Dawida Ojstracha, Kon­
cert fort.epian&wy nr 1 Des­
dur op. 10 Prokofiewa (gra S. 
Richter) . Capriccio hiszpań­
skie i KonC€rt fortepianowy 

Ma~azyn konfelccyjny 
w n1ieszkaniu spekulanlki 

TEATRY taca" - godz. 16, 18, 20, pora'l'1ek 
godz. 11.30. WISŁA - „Trzpiotka" 

' godz:. 1-41 16, 18, '20, poranek godz. 10. 

Ostatnio patrol milki! lla.­

trzymał na aL Kościuszki 
spekulantkę Ma·rię s:-ctorow, 
zam. przy ul. Zakątnej 64. 
Pooi<ad.a.ła oo.a przy oobie dwie 
pokaźne pacziki. W kom:isa;ri.a­
cie okazało się, że zawartO\ŚĆ 
paczak stan<l\Vlią różne ma<te­
riJa.ły i galanteria damska. 

teoi<ału sulcienkowego i 3 sza­
liki męskie. 

Ma11'.ia S :d-orow wstała .are­
sztowana i wkrótce odJJOwia­
dać będzie przed sądem za 
Sjpekuiację. 

NOWY godr. 19 - „Don Juon", WtóKN ;ARZ - „Kon.wól d<>ktoro M" 
MUZYCZNY godz. 19.15 - „Wilrlorio goclz. 16, 18, 20, po,a<>ek goclz. 10 I 
I ]•) huio.r". OPERA llO<łz. 19 - „Don 12. WOLNOSC - „Trzy ste>rty" godz. 
Po•qucle''. POWSZECHNY godz. 19 - 13.30, 15.45, 16, porcn&k godz. 11. ZA· 
„Mazepo", Pozostałe teatry nieczyn· CHĘTA - „Wyjęci spod prcwo" godz. 
ne~ 161 18, 20, poranek godz, 11, 

WYSTAWY 
CBWA (Piobifowsko 102) - wystawo 

prac p lostylców łódtJc lch zorganiio­
woona w ramach Mie.siqcc Pogłęble· 
n la Pnyjoźn l Polsko-Radtlecłciej, 
oh\lorto codt1enn-le próc.z pon i edzi oł· 
k6w, od gO<ft. 10 do 13 I od 15 do 
18, w niedz iele od 10 do 18, 

KINA 

Dyżury aptek 
Dzl•l<>l„ej nocy dyiurujq naltępujq. 

co apt&kl: Obr. Stcllngrodu 15, Pabla· 
nicka 218, JairOO?o 32. Sto~ lnc 50, Ko­
pern ika 26, Piotrkow•ka 67, pl. Ko­
ś ci elny 8, al. Kośch.1.sz:id 48. 

Dyżury szp§tali 

W czasie rew'.zji domawej 
pr~wadronej u speku­
lain.tkl z:naJezio.no 27 bluz.ck 
damSlki.ch, 39 szałl i różn.ycll 
<Jlł):isrek, bi.am futrzany, 2 su­
ik.lenk.i :żorżet.owe, 10 kuponów 
materiału ubrani.owego I 
p!.aszczowego oraz 25 m ma-

WTOREK, I LISTOPADA ~955 li. 
WIADOMOSCI: 6.30, 7.30, 8.15, 

17 .oo, 21.30, 23.50. 
13.00 D~us.jo o mowle ludzkiej I 

poroz.umiewoo iu się %Vłleł'lqt. 13.30 
Koncert orkiestry. 14.00 . i OstcłnJa 
wlect&rr.0 11 

- fragment opovwladonlo. 
14.40 Sp!ewo Marion Ander.son. 15.00 
Koncert chop ino"Nsk i. 15.30 Z tycio 
Zwii qr ku Rocł z:Jecld ego. 16.00 Mu:y:Co 
dla WS?y~l!<"eli. 17.05 Felieton al< tuol• 
ny, 17.15 Kon.ce rt or<'e>try. 16.05 Mu­
iyka dcrwno. 18.15 Mu.zyJco rotry.rtkowo. 
19.M „Na Kosv,yym polu". 19.30 „Tym, 
którzy ode.stli" - audycjo ll terodi:o, 
20.00 „Ulublooe melodie I piosen.\c:l". 
20.2.5 „Odwie(jziny p rezyde l'lto". 20.55 
Recita·I chopi•n OINjk) Donuty OwO<.""oikcw· 
skfej. 21 .52 Muzyko rotryń lcowa . 22.CO 
O ratorl1.1m. 22.36 Me~od i e no dobra• 

Chirurgia 1 dzif colq do.)ię dyiuru je 
Stp;ta·I Im. N. Barloeklego, ul. Kopcl ń­
iSik:iego 22. Komunikat ŁOSP BAŁTYK - „M:.strz świ ata" 9od.i. 16, 

16, 20, poronek godz . 11. DWORCOWE 
- „Uwo9ol Ch ul :~a·nl", „Pałac [nWo· 
lid6w", uT!!'legrom' gocb. 16, 17, 18, 
19, 20, 21, 22. GDYN1A - Program Iii · 
mów dokumonto ·l no-ośw~ otoY.rych „Bł~ · 
kitny krzyż" g odrz. Hl, 20. Pr-ogrom dla 
no j młodszych - „Kró le wno Zob· 
ko" 9 00<. 11, 12, 15. 16, 17. 1 
MAJA - „Dum na królew no '' godz. 15, 

ln!G;"i'IQ: dzij colq do~ę dyiuru)e 
S:plto ~ im. Wolf, ul. laglewr.icko 34. Uwog:a, stuc.haeze somobltatcenia 

Dyiur poloin ~01011lnekologlany: od kierunku ek>nc>mll politycmej (11 •ok). 
god t. 8 do 20 dyżuruje Szp ita~ ·Im. Jor~ Wyklod nt „Kolektyw,z.cc.jo roln i· 
dona, ul, Przyrodnle!a 7, o od godz. ctwa" odbędzie ~q w środę, dnia 2 
20 do 8 dyżuru j e St pitol lrn . Curie· j bm., o god t. 17, w sali wykładowej 
Skl.X:owskl c], ul. Curie-f>kłodowskiej 15. Łódzk iego 05 rod~a. ul. Traugutta 1, 

17, 19, porcn d godz. 11. MŁODA f---------· 
GWARD!A - „Na bcnykadcch Horn· Wykwalifikowanych stopkarzy na automaty 
borgo" godz . 1.4, 16, 18, 20, poro.n ełc 
god z. 10 1 12. MUZA _ „u,0 ; szooła· Jednocylindrowe oraz dzlewląrzy na maszy-
na " goo•. 16, 18, 20, porcner. godz. 11 . ny płask i e (renderki płaskie) zatrudnią na­
PION ,ER - „Kc n'k polny" g odz. 15. tyl'hmiast Południowo • ł..ódzkie Za.Mady 
17, 19, p ora:ne•k g od:t . 11 POKOJ -
„Pogrcmc, yrn tyg ')'sów" gcd z. 15, 17. Przemysłu r11nczoszniczego w Łodzi. Zgło-
19· poramk gO<fz. 11 . POLON '.A - szen 'a przyjmuje sekcja klldr, ul. Brzow• 
„Trzy starty" gO<lt 15.45, 18, al.15, po- wa 519• 2381-K 
ranek godz. 10 I 12. PRZEDW:OSNIE 
- „R io Esc~nd :c o" god z 14, 16, 16, 
20, ROMA - „Szerszeń " godz . 13.45, 
16, 16, 20, porooe k go<h. 11. REKORD 
- „Romeo i Julio" godz. 14, 16, 18, 
20, p0<anE'k godi. 10 i 12. SOJUSZ -
„C·ios p r:ez.noc:zoo;o" godz.. 15, 17, 
19, poran e k gcdz. 11. STUD '. 0 -
„Kurs na Me rto" god.z.. 17, 19, pe>­
ronek godz . 11 . $W„T - „Zwiodowcv" 
god'I'. 16, 18, 20, po ronok g odt. 10, 12. 
STYLOWY - „Ac htu ng l Ba ndltonl" 
g<Xfz. 16, 16, 20. TATRY - „Staro for· 

Wykwalifikowanego palacza lub stolarA 
oraz 2 mechaników o wysokich kwalifika­
cjach do maszyn szwalniczych I obuwniczych 
zatrudn .ą ł..ódzkie Zakłady Obuwia, ł..ódż, 
ul. Wólczańslm 12. Zgłoszenia przy jmuje 
dział kad r Il p. 2409-K 

noc. 

Inżynierów konstruktorów przyjmie od za­
raz Centralne Biuro Tccbnicime Pnemysłu 
Maszyn Włókienniczych - Lódź. ul. A. Stru­
ga 19 /21. Zgloszenia przyjmuje dział kadr 
w godz. od 8 do 15. 2408-K 

ZAl\mNIĘClE RUCHU KOŁOWEGO 

Prezydium Ra.dy Narodowej m. Łodzi 
Wydział Komunikacji Drogowej podaje do 
w:adomcści, że w związku z robotami bu­
dc,wianym1 zostal zamknięty ruch kołowy 

z dniem 30. X. 1955 r. na ul. Północnej na 
odcinku od ul. Nowomiejskiej do ul. Wschod-

niej po Etr<inie południowej. W związku z tym 
po stron'.e pólne<:nej ulicy ruch odbywać s i ę 

będz;1 e dwukierunkowy. 2411-:<: 
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